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My ulżyć ciążko chorym

Pomysł zrodził się w łódzkiej 
Fabryce Maszyn Jedwabniczych. 
Jego autorem i wykonawcą był 
inż. Rapacki. Mamy na myśli spe­
cjalne urządzenie tzw. podnośnik 
dla ciężko chorych, który prze­
szedł już odpowiednie próby i 
znalazł zastosowanie w Central­
nym Szpitalu Klinicznym Wojsko­
wej Akademii Medycznej w Ło­
dzi. W zasadzie proste w swojej 
konstrukcji urządzenie oddaje 
wielkie usługi podczas pielęg­
nacji ciężko chorych, w różnych 
przypadkach i sytuacjach. Po 
uniesieniu podnośnika (nie nara­
żając chorego na dodatkowy 
bćlj, można zmienić pościel, swo­
bodnie zakładać opatrunki, wy­
konywać czynności związane z 
utrzymaniem higieny osobistej 
pacjenta. Należy nadmienić, że w 
wykonaniu tego pożytecznego 
urządzenia wydatną pomoc oka­
zali inż. Rapackiemu ZMS-owcy 
z fabrycznego koła. Podnośnik 
dla ciężko chorych jest wynikiem 
wspólnego zobowiązania dla 
uczczenia XX-lecia Polski Ludo­
wej. Na zdjęciu: nowe urządzenie 

oddaje usługi chorym.
CAF fot. Rozmysłowicz

0 Wielkepolsce 
w nowym numerze 

„Życia Partii”
W kwietniowym (4) nume­

rze „Życia Partii”, ukazał się 
artykuł I sekretarza Komite­
tu Wojewódzkiego w Pozna­
niu Jana Szydlaka pt. „Świa­
domi swych zadań”. Autor 
omawia w nim dorobek spo­
łeczno-gospodarczy Wielkopol 
skj w okresie XX-lecia i wska 
zuje na główne kierunki przed 
zjazdowej dyskusji. Podkreśla 
też, że wielkopolska organiza­
cja partyjna wstąpiła w okres 
przygotowań do IV Zjazdu 
PZPR, bogata także o poli­
tyczne i organizacyjne do­
świadczenia czterolecia jakie 
minęło od ostatniego Zjazdu, 
zwarta ideowo i organizacyj­
nie, świadoma zarówno swe­
go dorobku, jak i stojących 
przed nią zadań.

W tym samym numerze 
..Życia Partii” znajdują się m. 
in. dwa dalsze materiały do­
tyczące Wielkopolski. Henryk 
Nowacki omawia doświadcze­
nia szkolenia traktorzystów w 
powiecie wolsztyńskim, zaś 
Witold Leski zajmuje się pro­
blemami podpoznańskiego 
Tarnowa Podgórnego.

Skarga Jemenu 
w Radzie Bezpieczeństwa 

Rada Bezpieczeństwa kontynu­
uje debatę nad skargą Jemenu 
przechyko W. Brytanii. Jak już 
podawaliśmy, Republika Jemeń­
ska oskarżyła W. Brytanię o do­
konanie aktu agresji i zbombar­
dowanie miejscowości Harib. Wie­
lu delegatów zabierających glos 
w czasie wczorajszego posiedze­
nia, potępiło władze brytyjskie. 
Następne posiedzenie Rady wyzna­
czono na dzień 8 kwietnia. (PAP)

Von Papen 
domaga się renty 
Były kanclerz Rzeszy, czoło­

wy dyplomata hitlerowski von 
Papen znów domaga się renty 
państwowej. Od dwóch lat 
procesuje się w tej sprawie 
z władzami Badenii-Wirtem- 
bergii. Powołuje się na decyzję 
sądu we Fryburgu, który w 
swoim czasie przyznał mu pra­
wo do otrzymania renty.

N. Chruszczów w Miskolcu:

Kie zmienimy naszego 
stanowiska politycznego

W środę dziennik „Prawda” zamieścił tekst przemówie­
nia Nikity Chruszczowa na spotkaniu radzieckiej dele­
gacji partyjno-rządowej z profesorami i studentami Insty­
tutu w mieście Miskolc na Węgrzech.
Omawiając sytuację między­

narodową Chruszczów m. in. 
oświadczył, że cel imperiali­
stów pozostał ten sam, ale 
taktyka uległa zmianie. O- 
becnie imperialiści nie mogą 
już liczyć na to, by siłą po­
konać kraje socjalistyczne. 
Usiłują oni osłabić jedność 
krajów socjalistycznych, wy­
korzystać do swoich celów 
trudności, które wywołane zo­
stały poczynaniami rozła­
mowców, wykorzystać zatrutą 
broń burżuazyjnego nacjona­
lizmu.

Są tu przedstawiciele świa­
ta kapitalistycznego w oso­
bach korespondentów burżua- 
zyjnej prasy i radia — o- 
świadczył premier ZSRR — 
będą oni pisać: Chruszczów 
mówił o niebezpieczeństwie 
rozłamu sił socjalizmu itp. Nie 
cieszcie się jednak, panowie, 
przedwcześnie. Powtarzam: 
nasi wrogowie podejmują pró­
by podzielenia nas, ale jestem 
przekonany, że kraje socja­
listyczne wykażą zrozumienie 
i zdecydowanie, udaremnią 
podstępne zamysły imperiali­
stów.

Mówca podkreślił, iż rzecz 
oczywiście nie polega na tym, 
by kraje socjalistyczne wy- 
rzekły się stosunków gospo­
darczych z państwami kapita­
listycznymi.

Jako przewodniczący Rady 
Ministrów Związku Radziec­
kiego — powiedział Chrusz­
czów — oświadczam, że kraj

Strauss 
zastąpi Stikkera ?
Dziennik zachodnioniemiec- 

ki „Rheinische Post” pisze o 
możliwości wysunięcia przez 
rząd NRF kandydatury b. boń 
śkiego ministra obrony Strau­
ssa ńa stanowisko sekretarza 
generalnego NATO na miej­
sce zajmującego to stanowi­
sko D. Stikkera, który zapo­
wiedział swoje ustąpienie w 
lecie br. (PAP)

Przed IV Zjazdem Partii
W Rokietnicy 

wybrano delegatów
W pow. poznańskim rozpoczęły 

się już pierwsze zebrania połą­
czone z wyborem delegatów na 
konferencję powiatową, która od­
będzie się 16 maja. Miejscem oży­
wionej dyskusji nad moż.liwościami 
dalszego podniesienia produkcji 
rolniczej i hodowli w najbliższych 
latach było zebranie w Rokiet­
nicy.

Mimo, iż stan pogłowia bydła 
i trzody chlewnej w tej groma­
dzie jest wyższy o 15 proc, niż 
średnio w powiecie, w dyskusji 
wskazano dalsze możliwości pod­
niesienia hodowli, m. in. poprzez 
wzrost zbiorów pasz zielonych. 
Uzależnione to jest od skuteczne­
go nawożenia. Konieczna jest 
jednak — jak stwierdzono — bu­
dowa zbiorników na obornik.

Dlatego z zadowoleniem przyję­
to zapowiedziany w tezach wzrost 
udziału materiałów budowlanych 
dla rolnictwa. W dyskusji poru­
szano także niektóre problemy 
PGR-ów. Brak jest troski 
inspektoratu PGR o poprawę wa­
runków socjalnych załóg, zwłasz­
cza jeśli chodzi o remonty kapi­
talne mieszkań.

nasz będzie także w przy­
szłości rozwijał stosunki gos­
podarcze i handlowe z pań­
stwami kapitalistycznymi. Nie 
odżegnywaliśmy się i nie 
odżegnujemy także od kredy­
tów o ile — rozumie się — 
będą one dla nas korzystne. 
Oświadczaliśmy i oświadcza­
my jednak, że swego stano­
wiska politycznego nie zmie­
nimy ani o milimetr.

W dalszej części przemó­
wienia Chruszczów podkreślił 
że problem nauki i oświaty — 
to jeden z najważniejszych 
problemów budownictwa so­
cjalizmu. Nie można pokonać 
kapitalizmu bez nauki. Współ­
zawodnictwo idei, tó współ­
zawodnictwo umysłów. „Im 
więcej będzie ludzi wysoko 
wykształconych, dysponują­
cych specjalistyczną wiedzą, 
ludzi stojących na pozycjach 
marksizmu - leninizmu, tym 
łatwiej będzie zwyciężyć ka­
pitalizm”.

We wtorek w godzinach popo­
łudniowych Nikita Chruszczów i 
członkowie radzieckiej delegacji 
partyjno-rządowej przebywali w 
gościnie u żołnierzy oddziałów 
radzieckich, stacjonujących na 
Węgrzech w ramach Układu 
Warszawskiego.

Wraz z członkami delegacji 
ZSRR przybyli Janos Kadar i in­
ne osobistości oficjalne. (PAP)

Dorobek
Kaliska „Bielarnia” była 

przed wojną tzw. zapleczem 
przemysłowej Łodzi, skąd pły­
nęły zamówienia i materiały

Na zdjęciu: Paweł Szczap ze 
swoją brygadą przy ramie nafy- 
kowej do przędzy agregatu pro­
dukującego dywany igłowe. O- 
sfafnio robi się próby drukowania 
różnych kolorów i wzorów. Z 
dotychczas wypróbowanych naj­
lepszy wydaje się być system na­
tryskowy. Pierwsze różnokoloro­
we dywany ukaża się na rynku 
jeszcze w bieżącym roku, (za]

Fot,— H. Kamza

Rok XX 
Wyd. AB

Cena 50 gr 
Nr 84 (6272]

Poznań
czwartek, 9. IV. 1964

Rozwija się młodzieżowy czyn 
na cześć IV Zjazdu Partii

Problemy pracy partyjnej wśród młodzieży stanowiły 
8 bm. przedmiot obrad poszerzonego Plenum KP PZPR w 
Koninie z udziałem sekretarza KW PZPR w Poznaniu, Jana 
Oizaka oraz I sekretarza KW ZMS, Jana Pawlaka.

Działacze partyjni i młodzie­
żowi skupili uwagę na wyni­
kach pracy organizacji mło­
dzieżowych , w konińskim za­
głębiu górniczo - energetycz­
nym. Udział młodych robotni­
ków, techników i inżynierów, 
jak wynikało z referatu se­
kretarza KP Romana Sobcza­
ka, jest duży. Licząca ponad 
1000 członków ZMS-owska or­
ganizacja konińskich górników 
jest czołowym pomocnikiem 
partii w realizacji zadań poli­
tyczno-ekonomicznych w za­
kładzie. Najlepszym tego do­
wodem może być włączenie się 
33 młodzieżowych brygad pro­
dukcyjnych ZMS do czynu dla 
uczczenia zbliżającego się 
IV Zjazdu PZPR. I tak np. bry 
gada Józefa Paczesnego z bu­
dującej się odkrywki ..Kazi­
mierz”, postanowiła wyremon­
tować w czynie społecznym u- 
rządzenia maszyny zwanej 
pługo-przesuwarką. Wielu in­
żynierów i techników koniń­
skiej kopalni zgłosiło szereg 
wniosków racjonalizatorskich 
zmierzających m. in. do prze­
projektowania dokumentacji i 
obniżenia w ten sposób kosz-

Proces komendanta 
getta w Tarnowie
Przed zachodnioniemieckim 

sądem przysięgłych w Bochum 
rozpoczął się we wtorek pro­
ces przeciw b. komendantowi 
getta w Tarnowie, Hermanno­
wi Blachę. Akt oskarżenia za­
rzuca mu zastrzelenie ponad 
100 Żydów — mężczyzn, kobiet 
i dzieci i zatratowanie na 
śmierć wielu dzieci. Ponadto 
uczestniczył on w ekstermina­
cji 6110 osób. Zbrodniarz ten 
razem ze swoim wówczas 16- 
letnim synem „ćwiczył się” w 
strzelaniu do Żydów tarnow­
skich. (PAP)

XX-lecia
do bielenia. Uruchomione póź­
niej 100 krosien nie zmieniły 
w zasadzie charakteru zakła­
dów, które z woli okupanta 
dodatkowo trudniły się... na­
prawą samochodów.

Właściwy rozwój zakładu 
przypada na dwudziestolecie 
Polski Ludowej. Inwestycje 
zmieniły oblicze fabryki do 
tego stopnia, że należałoby 
właściwie mówić o zakładach 
powstałych na gruzach starej 
„Bielami”.

Kaliskie Zakłady Przemy­
słu Jedwabniczego są jedy­
nym w kraju producentem 
niemnącej tkaniny koszulowej. 
W przyszłym roku wykańczal- 
nia będzie największą w kra­
ju, wytwarzającą 30 milionów 
metrów jedwabiu rocznie.. 
Podwoi się produkcja dywa­
nów igłowych. Kaliski jedwab 
przewyższa jakością produk­
ty krajów zachodnich, czego 
najlepszym dowodem jest 
fakt, iż tacy potentaci tej ga­
łęzi przemysłu jak Francja, 
Anglia, NRF, Włochy i Hisz­
pania kupują w Kaliszu po­
ważne partie jedwabiu. Mate­
riały z nadprośniańskich zakła 
dów rozchodzą się dosłownie 
po całym globie. Trudno wy­
mienić wszystkie kraje, łat­
wiej wyliczyć te, do których 
jeszcze nie eksportowano, (za) 

tów inwestycyjnych. Zgłoszo­
ne zobowiązania przedstawia­
ją wartość ponad 11 milionów 
złotych.

Załoga elektrowni „Konin” 
rekrutująca się w większości 
z ludzi młodych, wyproduko­
wała już w br. ponadplanowo 
24 miliony kWh energii. Mło­
dzież z Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej dla pracujących 
przy Konińskim Przedsiębior­
stwie Budowlanym przepracu­
je 1 tys. roboczogodzin przy 
porządkowaniu osiedla „Nowy 
Konin”, a harcerze wręczyli 
I sekretarzowi KP PZPR w 
Koninie Kazimierzowi l.amp- 
rechtowi księgę czynów XX- 
lecia PRL, w której dokonali 
już pierwszych wpisów podję­
tych zobowiązań.

Obrady trwają, (zet)

W poznańskim Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego otwarto w 
miniony wtorek interesującą wy­
stawę pt. „20-lecie Wielkopolski 

w fotografii prasowej”.
Fot. — K. Przychodzkl

Czyn załogi PPBP
Skrócenie czasu budowy 
— milion zł oszczędności

Dla uczczenia XX-lecia 
PRL, IV Zjazdu Partii oraz 
Dnia Budowlanych, załoga 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemy­
słowego podjęła wartościowe 
zobowiązania.

Budowa Technikum Energe­
tycznego Tysiąclecia przy ul. 
Dąbrowskiego w Poznaniu 
zakończona będzie 22 lipca 
br., a więc o 4 miesiące wcześ­
niej niż przewidywał plan.

Również cykl budowy po­
znańskiego Technikum Łącz­
ności Tysiąclecia przy ul. Na- 
ramowickiej zostanie skróco­
ny o przeszło 3 miesiące. Od­
danie do użytku tego budynku 
nastąpi także w Święto Od­
rodzenia.

Realizacja powyższych zobo­
wiązań przyczyni się do za­
oszczędzenia ponad 1 min. zł. 

(a)

Władysław Gomułka 
przyjął Wang Ping-nana

W dniu 7 bm. I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka przyjął wyjeżdżającego z 
Polski ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Chiń 
skiej Republiki Ludowej Wang 
Ping-nana. (PAP)

Na Cyprze

Porozumienie
o zaprzestaniu ognia

W wyniku przeprowadzo­
nych negocjacji w północno- 
zachodniej części Cypru za­
warto porozumienie o zaprze­
staniu ognia między Grekami 
i Turkami cypryjskimi. Rzecz­
nik narodów zjednoczonych 
oświadczył, iż porozumienie 
jest przestrzegane przez obie 
strony. (PAP)

XXXIII MTP

Przybywają 
eksponaty

Jak nas informuje C. 
Hartwig, mimo że do 
otwarcia 33 MTP mamy 
jeszcze prawie dwa mie­
siące. do Poznania napły­
wają już wagonowe prze­
syłki eksponatów i obudo­
wy stoisk. Do tej pory na­
deszło na MTP 13 wago­
nów, w tej liczbie 9 z eks­
ponatami ze Związku Ra­
dzieckiego.

Zapowiedziano nadejście 
w tych dniach jednego wa 
gonu z Węgier, (c)

Stan oblężenia 
w Brazylii?

W Rio de Janeiro uważaja, 
że po — jak się wydaje, pra­
wie już pewnym wyborze ge­
nerała Branco na tymczaso­
wego prezydenta — w całej 
Brazylii wprowadzony zosta­
nie stan oblężenia, pisze kore­
spondent „New York Herald 
Tribune”.

W ciągu ostatnich 6 dni — 
pisze korespondent — w Bra­
zylii aresztowano około 8 tys. 
ludzi z kół lewicowych.

W samym tylko Rio de Ja­
neiro uwięziono około 3 tys. 
osób.

W stolicy kraju, mieście 
Brasilia, znajduje się obecnie 
8 tys. żołnierzy, aby zapobiec 
„ewentualnemu przewrotowi 
progoulartowskiemu”.

Minister spraw zagranicz­
nych przejściowego rządu bra­
zylijskiego Vasco Leitao da 
Cunha złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził, że Brazylia 
będzie dążyła do utrzymywa­
nia stosunków dyplomatycz­
nych ze wszystkimi krajami 
świata niezależnie od ich sy­
stemu politycznego. Jednakże 
zwróci ona szczególną uwagę 
na rozwój stosunków z kraja­
mi zachodnimi, a w pierwszej 
kolejności z krajami konty­
nentu. (PAP)



Nad tezami na IV Zjazd Partii
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W „PCMECIE" 
z nadwyżką

Zakłady Metalurgiczne 
„POMET” wykonały plan pro­
dukcji towarowej za marzec 
br. w 106,6 proc. Tym samym 
zrealizowane zostały z nad­
wyżką (w 104,5 proc.) zadania 
pierwszego kwartału. W po­
równaniu do analogicznego 
okresu roku ubiegłego nastą­
pił przyrost produkcji o 11.1 
proc.. Osiągnięcie tych wyni­
ków zawdzięczają zakłady do­
brej rytmiczności produkcji 
oraz usprawnieniom organiza­
cyjno-technicznym. Tegorocz­
ne zadania kwartalne wykona 
no także we wszystkich asor­
tymentach. Zakłady dostar­
czyły swoim odbiorcom w kra 
ju dodatkowo ponad 500 ton 
różnego rodzaju odlewów, re­
alizując w pełni zadania ko­
operacyjne. Zadania eksporto­
we zrealizowane zostały w 
106,5 proc. Warto dodać, że 
wyroby „POMETU” wysyłane 
są do kilkunastu krajów. W 
ub. kwartale „POMET” wy­
konał m. in. z nadwyżką za­
mówienia eksportowe dla 
CSRS, (jot)

Jednym z ogólnie przyjętych 
wskaźników, według których o- 
kreśla się stopień uprzemysłowie­
nia jakiegokolwiek kraju, jest 
produkcja stali. W Polsce Ludo­
wej wytop stali już w 1947 roku 
przekroczył poziom przedwojen­
ny (1400 tys. ton), osiągając 1600 
tys. fon. Jak szybko — dzięki 
wielkiemu wysiłkowi inwestycyj­
nemu — rosła z biegiem lat ta 
produkcja, ilustruje powyższa ta­
bela. Obecnie wytapia się u nas 
około 8300 tys. ton stali rocznie, 
a w następnej pięciolatce mamy 
dojść — o czym mowa w Te­
zach na IV Zjazd Partii — do je­
denastu milionów ton na rok. 
Znacznie zmniejszyliśmy „stalo­
wy" dystans, dzielący nas kiedyś 
od krajów wysoko uprzemysło­
wionych. Jednak w przeliczeniu 
w stosunku do ilości ludności 
(spójrzcie na 4 postaci u dołu 
tabeli), należymy raczej do ire- 
dniaków. Do kontynuowania „sta­
lowego wyścigu” zmuszają nas 
nie sportowe ambicje, lecz istot­
ne potrzeby rozwijającego się 

kraju. (v)

Przemysł chemiczny i maszynowy
czołowymi działami gospodarki

Wywiad z wicepremierem F. WaniołLą

W przedzjazdowych tezach uchwalonych na XV Plenum 
KC PZPR wiele uwagi poświęcono przemysłom: maszyno­
wemu i chemicznemu. Te gałęzie gospodarcze mają w nad­
chodzących latach najpoważniejsze zadania. Jaki jest ich do­
robek i jakie kierunki rozwoju? — Z tymi pytaniami zwró­
cił się do wicepremiera inż. Franciszka Waniołki przedsta­
wiciel PAP red. Andrzej Hetmanek.

— W ostatnim 20-leciu elektronicznych, aparatów
mówi Franciszek Waniołka — kontrolno-pomiarowych, ele-
te właśnie przemysły zmieniły 
niemal zupełnie swoje oblicze 
i wyjątkowo szybko rozwinęły 
produkcję. W przemyśle ma­
szynowym wzrosła ona w po­
równaniu z 1938 r. ponad 30- 
krotnie, a jeśli chodzi o che­
mię — 20-krotnie. Szczególnie 
warto podkreślić, że zarówno 
chemia jak i przemysł produ­
kujący maszyny, urządzenia i 
pojazdy rozwinęły wiele dzie­
dzin niemal od podstaw. Wy­
mieńmy choćby produkcję sta 
tków, wielu maszyn i urzą­
dzeń dla energetyki, urządzeń

Zamach
na premiera Bhutanu

Władze himalajskie państwa 
Bhutan kontynuują poszukiwania 
zamachowca, który zastrzelił pre­
miera tego kraju, J. Dorje. Zama­
chowiec oddał jeden strzał w mo­
mencie, gdy Dorje znajdował się 
w swym mieszkaniu. Kula prze­
biła szybę w oknie i śmiertelnie 
trafiła premiera Bhutanu.

Bhutan leży w Himalajach mię­
dzy Indiami i Chinami. Z zacho­
du sąsiaduje z himalajskim księ­
stwem Sikkim. Obszar tęgo kraju 
wynosi 46 tys. km kwadr., a lud­
ność — około 700 tys. osób. (PAP)

Wyratowani
Przez przeszło 12 godzin trwała 

w poniedziałek akcja ratunkowa, 
której celem było oswobodzenie 
dwu taterników wrocławskich, 
znajdujących się w poważnym 
niebezpieczeństwie. W niedzielę 
wyruszyli oni na wschodnią ścia­
nę Mnicha. Podęząs wspinaczki 
pogoda gwałtownie popsuła się. 
Ściany Mnicha pokryły się lo­
dem. Taternicy przenocowali w 
ścianie. W poniedziałek rano je­
den z nich odpadł ze ściany, lecz 
na szczęście zatrzymał się na li­
nie. (PAP)

Trudna droga do szczęścia
„Zwykły fakt, że ktoś ma mało pieniędzy, 

nie daje mu prawa do życia we względnym 
komforcie kosztem podatnika” — tym zda­
niem ujawnił republikański senator Gold- 
water swój stosunek do programu „wojny 
z nędzą”, ogłoszonego przez waszyngtońską 
administrację. Takie i podobne opory napo­
tyka i będzie napotykał prezydent Johnson 
w batalii, z której uczynił punkt ciężkości 
swojej kampanii wyborczej.

Piękno przyrody w górach Appalachów we 
wschodniej części USA stało się przysłowio­
we. Ziemia Appalachów kryje bogate skarby 
mineralne, które przed niespełna wiekiem 
zaczęły przynosić ludziom pracę i dobrobyt.

Dzisiaj położone na północy Appalachów 
huty zamykają swoje wrota, nie mogąc sta­
wić czoła konkurencji żelaza importowanego 
z Labradoru, Wenezueli i zachodniej Afryki, 
a kopalniom węgla na obszarach południo­
wych grozi powolna zagłada na skutek prze­
chodzenia przemysłu na paliwo płynne. Re­
szty dokonuje mechanizacja, wypierająca 
człowieka, daremnie rozglądającego się za 
nową pracą.

Nie znajdzie jej łatwo ani w przepełnio­
nym mieście, ani w miejscowym rolnictwie, 
gdzie fermy — jedne z najmniejszych w kra­
ju — załamują się pod ciężarem konkurencji 
wielkich, uprzemysłowionych gospodarstw, 
subsydiowanych przez państwo. Ziemia do­
tknięta jest erozją, a koszt produkcji wyż­
szy niż gdzie indziej.

W ciągu ostatnich 10 lat blisko dwa milio­
ny ludzi opuściło ten rejon, podczas gdy śre­
dnia migracja we wszystkich stanach USA 
nie przekracza liczby miliona rolników rocz­
nie. Ci, co pozostali na wsi, powiększają 
szeregi najbiedniejszej warstwy ludności — 
robotników sezonowych, których zarobki 
kształtują się na poziomie trzykrotnie niż­
szym od oficjalnego minimum.

Rosnące stale bezrobocie paraliżuje wysił­
ki, zmierzające do polepszenia tego stanu 
rzeczy. Rzeczoznawcy Kennedy’ego i obecna 
ekipa w Białym Domu upatrują ratunek mię­
dzy innymi w regulującej roli państwa na 
odcinku wzrostu spożycia, uzyskanego drogą 
aktywizacji życia gospodarczego i stworze­
nia nowych stanowisk nracy. W tym kierun­
ku szła uchwalona niedawno ustawa o ob­
niżce podatków.

Johnsonowski program „wojny z nędzą” 
przeznacza blisko połowę całego funduszu 
(w nierwszym roku niespełna miliard dola­
rów) na podniesienie kwalifikacji zawodo-

wych młodzieży (m. in. utworzenie czegoś w 
rodzaju brygad pracy, gdzie młodzi uczyliby 
się zawodu).

Oczywiście i pod tym względem najbar­
dziej upośledzona jest młodzież murzyńska. 
I z tego punktu widzenia ogromne znaczenie 
miałoby uchwalenie ustawy o prawach oby­
watelskich, która zrównałaby młodzież mu­
rzyńską i białą w prawach do oświaty — 
także zawodowej.

Od wielu miesięcy trwa dyskusja nad pla­
nem aktywizacji obszarów Appalachów. 
Plan ten miał być gotowy na połowę lutego. 
Program doczekał się opracowania dopiero 
w dwa miesiące potem. Dalsze losy tego pro­
jektu, tak przecież skromnego, zależą od 
Kongresu, podporządkowanego moralnie i 
materialnie siłom, zainteresowanym w utrzy­
maniu obecnego stanu rzeczy.

Nic dziwnego, że 83 na 100 zapytanych 
Amerykanów, wątpi w sukces podjętej przez 
Waszyngton kampanii. A przecież Deklaracja 
Niepodległości Stanów Zjednoczonych, mię­
dzy innymi szlachetnymi hasłami, głosi rów­
nież „prawo obywateli do poszukiwania 
szczęścia”.

API

— Do diabła, jeżeli chca z nami walczyć, ło 
dopiero zobaczą, co to znaczy!!!

mentów automatyki, wielu ty­
pów obrabiarek; w chemii — 
stworzenie takich działów, jak 
wielka synteza chemiczna, w 
tym tworzywa sztuczne, włók­
na chemiczne i farmaceutyka 
(witaminy, antybiotyki, hor­
mony itp.).

Największym jednak osiąg­
nięciem jest to, że nasz prze­
mysł maszynowy i chemiczny 
uzyskał poziom produkcji, u- 
możliwuający szybki rozwój 
gospodarki kraju, że poziom 
techniczny i jakość wyrobów 
nie odbiega w swej masie od 
średnich standardów, że nasze 
wyroby zdobyły i zdobywają 
uznanie w coraz większej licz­
bie uprzemysłowionych kra­
jów.

— Czy te osiągnięcia ozna­
czają, że chemia i przemysł 
maszynowy w pełni zaspoka­
jają już aktualne potrzeby na­
szej gospodarki i esksportu?

— Oczywiście nie. Z jednej 
strony jest to uzasadnione, 
wynika bowiem ze słusznego 
podziału produkcji w ramach 
RWPG, który nie zakłada peł­
nego pokrycia potrzeb w ra­
mach jednego kraju. Z drugiej

cji wyrobów przestarzałych 
oraz ustali nowe terminy prac 
konstrukcyjnych i technologi­
cznych związanych z urucha­
mianiem seryjnej wytwórczo­
ści nowych produktów — o 
przodujących rozwiązaniach 
technicznych. Pracę o takim 
zasięgu wykonujemy po raz 
pierwszy. Jej waga jest olbrzy 
mia i wymagać będzie od ca­
łej rzeszy techników, inżynie­
rów i konstruktorów dużej 
odpowiedzialności i rzetelnego 
podejścia.

— Na zakończenie — mówi 
wicepremier Waniołka — 
chciałbym podkreślić jeszcze 
jeden bardzo istotny problem, 
dotyczący całego przemysłu. 
W toku dyskusji przedzjazdo- 
wej aktyw omawiać będzie te­
zy, stanowiące kierunkowy 
szkic naszego rozwoju w na­
stępnej 5-latce. Wydaje mi się, 
że dyskusja ta powinna to­
czyć się w oparciu o następu­
jące założenie: określone w 
tezach środki na następną 5- 
latkę powinno się przyjąć jako 
maksymalne, natomiast wyłu- 
szczone w nich zadania pro­
dukcyjne — jako minimalne.

Przy takim założeniu skon­
centrujemy naszą uwagę 
wokół problemu rezerw, uru­
chomienia, tam gdzie to jest

Przemysł węglowy 
wykonał plan kwartalny
Jak informuje Ministerstwo 

Górnictwa i Energetyki, prze­
mysł węglowy zrealizował z 
nadwyżką plan wydobycia 
■węgla kamiennego w I kwar­
tale br., dostarczając dodat­
kowo ok. 600 tys. ton. Zada­
nia w dziedzinie wydajności 
pracy zrealizowano w 103 
proc. Przemysł węglowy za­
notował także w tym okresiS 
dalsze, znaczne postępy w dzie 
dżinie poprawy warunków 
bezpieczeństwa pracy załóg 
górniczych. (PAP)

celowe, drugich trzecich

jednak 
obydwa 
wające 
rolę w

trzeba powiedzieć, że 
te przemysły, odgry- 
przecież decydującą 

rozwoju całej gospo-
darki, nie zawsze potrafią do­
statecznie szybko uruchamiać 
nowe produkcje, wdrażać do 
seryjnej produkcji najnowsze 
osiągnięcia techniczne.

— W jakich branżach eks­
port jest najbardziej korzyst­
ny?

— Przede wszystkim chodzi 
o przemysły zużywające mniej 
materiałów, a więcej myśli te-

zmian, przyspieszenia specja­
lizacji i koncentracji produk­
cji, szybszego wdrażania po­
stępu organizacyjnego i tech­
nicznego. Sprawy te staną się 
bliskie całemu społeczeństwu. 
Wyzwolimy w ten sposób taką 
inicjatywę społeczną, która po 
zwoli podnieść naszą socjali­
styczną gospodarkę narodową 
na jeszcze wyższy poziom.

PAP

Nowe problemy 
wychowawcze 

w roku szkolnym 1964/65
Kuratorium Okręgu Szkol­

nego Poznańskiego zorganizo­
wało wczoraj naradę, poświę­
coną zagadnieniom pracy dy_ 
daktyczno-wychowawczej w r, 
szkolnym 1964/65. Wzięli w 
niej udział inspektorzy szkol­
ni oraz dyrektorzy liceów 
ogólnokształcących i zasad­
niczych szkół zawodowych.

Referat wprowadzający wy 
głosił kurator — dr J. Stoiń- 
ski, następnie zaś uczestnicy 
konferencji obradowali w sek 
cjach.

Omówiono więc m. in. spra­
wę zabezpieczenia pełnej i 
prawidłowej obsady szkół od 
strony kwalifikowanej kadry 
nauczycielskiej. W tym celu 
będzie się więcej uwagi po­
święcać kierowaniu na wyż­
sze studia zaoczne nauczycie­
li, nie posiadających pełnych 
kwalifikacji i niesieniu po­
mocy nauczycielom, dokształ­
cającym się m. in. przez lep­
szą organizację pracy w szko­
le.

Dyskutowano również nad 
reforma szkolnictwa zawodo­
wego. wnoszącą nową nomen­
klaturę zawodów oraz nad 
stanem i poziomem pracy w 
szkolnych warsztatach, (w)

chnicznej pracy ludzkiej.
Takimi są np. przemysły: pre­
cyzyjny, automatyki, hydrauli­
ki, elektroniczny, obrabiarko­
wy (szczególnie jeśli chodzi o 
obrabiarki agregatowe), silni­
ków spalinowych, maszyn pa­
pierniczych, włókienniczych 
itp. Tu właśnie zakłada się 
kilku — a nawet kilkunasto­
krotny wzrost produkcji. Dla 
porównania trzeba podać, że 
do 1970 r. średnio w całym 
przemyśle maszynowym pro­
dukcja zwiększyć się ma o ok. 
70 proc.

— Rozwój eksportu uzależ­
niony jest w znacznym stop­
niu od poziomu technicznego 
wykonywanych wyrobów. Jak 
ocenia się to zagadnienie?

— Uzyskanie wysokich wa­
lorów eksploatacyjnych ma­
szyn i urządzeń oraz skrócenie 
terminów opanowywania no­
wej produkcji — to sprawa 
pierwszorzędnej wagi. Obec­
nie przystąpiono w tym prze­
myśle do oceny poziomu no­
woczesności wszystkich pro­
dukowanych wyrobów. Doko­
nanie takiej oceny stanowić 
będzie bazę, w oparciu o którą 
przyspieszy się realizację pro­
gramu wycofywania z produk

Rodzina Bormanna 
jest przekonana 
o jego śmierci 

Prasa zachodnioniemiecka na-
dal zajmuje się sprawą Martina 
Bormanna. Ostatnio na łamach
monachijskiego 
vue” zabrał głos 
ni Gerhard.

„Moim ojcem

tygodnika, „Re-
jego

był
Bormann — pisze on.

syn, 30-let-

reichsleiter
Gdyby rze-

czywiście żył, słowa te nie zosta­
łyby napisane, ponieważ opubli­
kowanie ich mogłoby przynieść 
mu tylko szkodę i ewentualnie 
zdradzić jego kryjówkę. Żaden 
człowiek nie mógłby żądać od 
nas, dzieci Bormanna, abyśmy 
zdradzili naszego ojca”.

Po takim wstępie syn Borman­
na stwierdza, iż Jegń rodzina od 
pierwszych chwil | po' i wojnie czy­
niła wszystko, aby ] ustalić czy 
Martin Bormann żyje. Wszystko 
świadczyło jednak zdecydowanie, 
iż poniósł on śmierć na ulicach
Berlina końcu kwietnik 1945
roku. Przekonanie o jego śmier­
ci — pisze Gerhard Bormann — 
jest wśród jego żyjących w NRF 
dzieci absolutne. Dzieci tych jest 
siedmioro, wszyścy dziś już do­
rośli.

Proces o spekulację

„Trochę niedokładności" i dużo złota
8 hm. w siódmym dnia procesu • spekulację częściami samo­

chodowymi kończył składanie wyjaśnień osk. Podgórski, który od­
powiadał na pytania Sądu, stron i biegłych.

Przewodniczący Sądu: Oskarżo­
ny oświadczył, że czuje się winny 
wykroczeń finansowych. Proszę tę 
sprawę wyjaśnić bliżej.

Oskarżony: Kiedy korowałem 
się kilka miesięcy po wypadku 
saptiochodowym, wówczas mogły 
nastąpić w „Auto-Bazarze” jakieś 
niedokładności. Poza tym cnodzi 
o wystawianie rachunków „pro 
forma” (klientom, którzy nie ode­
brali towaru — przyp. red.) i 
przerabianie rachunków przez 
klientów (!?) na większe sumy.

Oskarżony nie wspomniał o in­
nych niedokładnościach, które o- 
pisał zarówno w poprzednich 
dniach procesu jak i we wtorek 
kiedy to m. in. przyznał się do 
prowadzenia podwójnej kartoteki. 
W związku z wyjaśnieniem Pod­
górskiego, że w sklepie znajduje 
się teczka „specjalnych” doku­
mentów, prokurator zapytał:

— Czy oskarżony może wskazać 
miejsce ukrycia?

— Nie mogę — padła odpowiedź 
— dopóki nie będę miał pewności, 
że klucze od mego sklepu nie 
znajdują się w posiadaniu orga­
nów śledczych...

W Zakopanem, w garażu przy

właściciele... sprzedali je następ­
nie innym osobom.

Po osk. Podgórskim Sąd prze­
słuchiwać będzie właściciela war-
sztatu „Regeneracja” i.
dzika, a następnie H. Czernieje- 
wicza. Ponieważ wyjaśnienia tych 
oskarżonych dotyczyć będą prze­
ważnie tych samych okoliczności, 
o których mówił Podgórski, prze­
rywamy na razie relacjonowanie 
procesu. Wrócimy doń, kiedy ze­
znawać będą świadkowie, co na­
stąpi chyba nie prędzej, jak za 
tydzień, (ak)

Z kroniki sądowej

Seria włamań
Prokuratura m. Poznania za­

kończyła śledztwo w sprawie 
Zdzisława Juskowiaka (zam. przy 
Al. Marcinkowskiego 29) i 
współpodej rżanych o dokonanie
w 1963 roku 16 włamań 
cówek uspołecznionych i 
nych.

Z materiałów śledztwa

do pla- 
prywat-

m. in.

willi, której mieszka siostra
oskarżonego, MO znalazła wmu­
rowane w ścianę dwa słoje. Ich 
wartość — biżuteria, złote dola- 
rówki i rublówki — jubiler osza-
cował na 1 min. zł. 
stwierdził, że wartość 
towności wynosi ok.
Według oskarżonego

Podgórski 
tych kosz- 

200 tys. zł. 
przedmioty

te są własnością jego siostry i 
stanowią owoc handlowych trans­
akcji (m. in. tytoniem) z czasów 
okupacji.

I>okonując przed Sądem „rema­
nentu” swych nieruchomości Pod­
górski oświadczył, że posiada dom 
przy ul. Małopolskiej w Poznaniu, 
jest współwłaścicielem (ale nie 
wie jakiej) części) willi w Kryni­
cy i posiada działkę na Guba­
łówce. Ponadto kupił w Krynicy 
kilka działek, ale ich pierwotni

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 5. 4. 1964 r. stwierdzo­
no: 38 rozw. z 13 traf. — wygr. 
po 3.163 zł; 974 rozw. z 12 traf. — 
123 zł; 8.052 rozw. z 11 traf. — 29 
zł. Ponieważ na rozwiązania z 10 
trafieniami przypadają wygrane 
poniżej 5 zł — wygranych tych 
nie wypłaca się.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
5. 4. 1964 r. stwierdzono: 3 rozw.
z 5 prem. — wygr. po 720.215
138 rozw. z 5 zwykł. — 15.656
9.114 rozw. z 4 traf. 355
171.251 rozw. z 3 traf. — 13 zł.

zł;
zł;

wynika, że 4 kwietnia ub. roku 
Juskowiak i Zdzisław Rosiński 
(zam. w Przeźmirowie) włamali 
się do „Chemicznej Pralni i Far- 
biarni” skąd skradli garderobę 
wartości blisko 10 tys. zł. W no­
cy z 26/27 lipca Jerzy Bartoszew­
ski pseud. , Burak”, (zam. przy 
ul. Marcinkowskiego 28) i Jerzy 
Kiełmiński pseud. „Igol” (ul. No­
wowiejskiego 27) dokonali wła­
mania do mieszkania Wiktora N. 
i zabrali biżuterię oraz gardero­
bę wartości ok. 55 tys. zł. Ci 
sami oraz Juskowiak ograbili też 
mieszkanie Wojciecha C., przy 
czym łup wyniósł 23 tys. zł. Po 
dokonaniu włamań do „Metro” i 
„Teatralnej” zainteresowano się 
„Smakoszem”. Stwierdziwszy, że 
Przyjął się tam zwyczaj „prze­
chowywania” portfelu bankowego 
z utargiem na biurku kierownika, 
Juskowiak wykorzystując jego 
nieobecność otworzył okno (wy­
chodzące na podwórze, zakrato­
wane) i przygotowanym zawcza­
su prętem wyciągnął portfel (by­
ło w nim 10,5 tys. zł).

Najstarszy spośród oskarżonych 
ma lat 22, najmłodszy 19. Prze­
stępstwa pochłaniały im tyle 
czasu, że rzucili pracę zawodową. 
Pieniądze pochodzące ze sprze­
daży skradzionych przedmiotów 
w dużej części zostały roztrwo­
nione na rozrywki. Większość 
oskarżonych była już poprzednio 
karana, (ak)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.



Misjonarze spod znaku Hakaty
W 70 rocznicę powstania „Związku Kresów Wschódnich“

Pracownicy poszuKiwani

„H.K.T.” — ten skrót stał się 
symbolem pruskiej polityki 
germanizacyjnej wobec Pola­
ków i wszystkiego co polskie. 
Był synonimem nazwy „Związ 
ku dla Utwierdzenia Niem­
czyzny na Kresach Wschod­
nich” (Verein zur Foerderung 
des Deutschtums in den Ost- 
marken), a powstał od pierw­
szych liter nazwisk głównych 
inspiratorów i kierowników 
związku: Hansemanna, Kenne- 
manna i Tiedemanna.

W tym roku mija 74) lat od 
czasu powstania tej szowini­
stycznej organizacji.

WIZYTA U „ŻELAZNEGO 
KANCLERZA”

W 1894 roku b. „Żelaznemu 
kanclerzowi” — Otto von Bis­
marckowi, wyłączonemu już 
wówczas z oficjalnego życia 
politycznego, złożyła wizytę w 
jego posiadłościach w Warci- 
nie ponad dwutysięczna grupa 
Niemców, na czele której stali 
przyszli twórcy „H.K.T-y”. Że­
lazny kanclerz” wygłosił prze­
mówienie poświęcone omówie­
niu najskuteczniejszych sposo­
bów walki z żywiołem polskim 
w państwie pruskim, a Hanse- 
mann wystąpił z projektem, 
k'óry gorąco poparł Bismarck, 
stworzenia organizacji, mają­
cej dokończyć dzieła germani­
zacji ziem zamieszkałych przez 
polską ludność.

Od pomysłu do realizacji 
droga nie była daleka. Jeszcze 
w tym samym roku powstał, 
wymieniony już na początku, 
„Żwiązek dla Utwierdzania 
Niemczyzny na Kresach 
Wschodnich”, który w kilka 
lat później przekształcił się w 
„Deutscher Ostmarkenverein” 
(Związek Kresów Wschodnich), 
znany właśnie już powszech­
nie pod nazwą „H.K.T-y”.

„UMOCNIENIE
NIEMIECKICH UCZUC 

NARODOWYCH”
Statut głosił, iż celem Związ­

ku jest „wzmocnienie i sku­
pienie żywiołu niemieckiego na 
terenie wchodnich marchii; 
Rzeszy posiadających dużą 
przymieszkę polskiej ludności, 
przez pcdżwignięcie i umoc­
nienie niemieckich uczuć na­
rodowych oraz przez pomno­
żenie i wzmocnienie gospodar

cze ludności niemieckiej”. Na 
pierwszy plan miała pójść pro­
wincja poznańska a dalej 
Śląsk i Pomorze. Wynikało to 
wyraźnie ze statutu, który o- 
kreślał, że na piętnastu człon­
ków Zarządu Głównego Związ 
ku, przynajmniej dziesięciu 
musi mieszkać w Poznań- 
skiem.

Działalność propagandowa, 
tworzenia kas samopomoco­
wych, fundowanie stypendiów 
dla młodzieży niemieckiej, sze­
rzenie „Heimatkunde”, walka 
z „Ostfluchtem” (ucieczka nie­
mieckiej ludności z terenów 
wschodnich), infiltracja w par 
lamencie, poufne kontakty z 
pruską administracją państwo­
wą w celu preparowania od­
powiednich, antypolskich u- 
stąw, penetracja w szkolnic­
twie, w celu ostatecznego wy­
eliminowania języka polskiego 
ze szkoły — to podstawowe 
formy i metody działalności 
„H. K. T-y”, która bazowała na 
kołach junkierskich i szowini­
stycznym nauczycielstwie przy 
gorącym poparciu administra­
cji państwowej i kręgów mili- 
tarystycznych.

Jednym ze szczególnie pola­
kożerczych dokumentów był 
memoriał opracowany przez 
„H. K. T-ę” w roku 1905, skie­
rowany do kanclerza Biilowa. 
Memoriał wysuwał koncepcję 
„kompleksowej” walki z pol­
skością, kładąc szczególnie sil­
ny nacisk na atakowanie pol­
skiej prasy, polskich stowa­
rzyszeń, szkolnictwa. Domagał 
się także wzmożenia walki 
gospodarczej poprzez wywła­
szczenia, co znalazło swój wy­
raz w uchwalonej w trzy lata 
później ustawie, która wywo­
łała ogromne oburzenie na ca­
łym świecie. Memoriał zawie­
rał również sugestię, by ger- 
manizować polskie sieroty.

„AŻ WSTRZĄSNĄŁ 
ŚWIATEM...”

Jeszcze w 1918 roku z krę­
gów „H. K. T-y” wyszła bro­
szura zawierająca plan wysie­
dlenia ludności polskiej z te­
renów od Narwi po Często­
chowę. Ale to już było końco­
we stadium rozkwitu i dzia­
łalności tej organizacji, dla 
której klęska Niemiec po I 
wojnie światowej oraz powrót 
Wielkopolski, Pomorza Gdań­
skiego i części Górnego Śląska

do Polski była przekreśleniem 
większości germanizatorskich 
zabiegów. Jeśli w roku 1913 
„H. K. T-a” liczyła ■ 54 tys. 
członków, to w dwadzieścia 
lat później ilość ich zmalała 
do 5 tys. na obszarze całych 
Niemiec, w których zresztą 
rok później Hitler miał zagar­
nąć władzę w swe ręce i przez 
stworzenie „Bund Deutscher 
Osten” (BDO) wykorzystać w 
rasistowskiej koncepcji naro­
dowego socjalizmu także „twór 
cze” doświadczenia „H. K. T-y”. 
Wykorzystał je również, mia­
nując Himmlera już po napa­
dzie na Polskę, „Komisarzem 
Rzeszy do Spraw Umocnienia 
Niemczyzny”. Nie przypadko­
wa jest zbieżność nazw: hitle­
rowskiego urzędu i powstałego 
przed 70 laty „Związku dla 
Utwierdzania Niemczyzny”.

Rolę „H.K.T-y” w Niem­
czech, w nurcie antypolskiej 
polityki, określił dobitnie ame­
rykański badacz dziejów tej 
organizacji R. W. Tims, który 
w pracy pt. „Germanizing 
Prussian Poland” wydanej w 
1941 r. pisał: „Hakatyści w 
ciągu 25 lat, jakie nastąpiły po 
1894 roku stali się znani, jako 
jedna z najbardziej hałaśli­
wych i wpływowych grup w’ 
dobrze znanej konstelacji sto­
warzyszeń nacjonalistycznych, 
które kwitły w tym czasie w 
Niemczech. Działanie ich było 
nie tylko przykładaniem ręki 
do ustalania polityki rządowej 
w stosunku do mniejszości 
polskiej, lecz także przyczy­
niało się do ukształtowania 
nacjonalizmu niemieckiego te­
go typu, który następnie na­
bierał coraz większego znacze­
nia, aż wstrząsnął światem”.

W genealogii współczesnego 
rewizjonizmu zachodnionie- 
mieckiego uprawianego czy to 
przez różnego rodzaju ziom- 
kostwa czy lansowanego w 
oficjalnej polityce przez rząd 
boński, działalność „H. K. T-y” 
stanowi element ..dobrej tra­
dycji”, trudno dziś jednak ko­
rzystać z metod działania tej 
szowinistycznej organizacji po­
wstałej przed 70 laty, ale prze­
cież narodziła się ona z tej sa­
mej ideologii, której hołdują 
dziś odwetowcy w Niemczech 
Zachodnich: imperialistycz­
nych zapędów i wrogości do 
wszystkiego co polskie.

ZAP

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
DROGOWYCH W POZNANIU zatrudni zaraz: 

25 ROBOTNIKÓW, 
10 KIEROWCÓW.

Płaca wg układu zbiorowego pracy w Budow­
nictwie. Zgłoszenia w Sekcji Kadr Poznań, 
ul. Północna 14.___________ ____________ K1956
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN-TEREN 
przyjmie: .

TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko 
kierownika Sekcji Technicznej w Rejonie 
Energetycznym Chodzież z zapewnieniem 
mieszkania sublokatorskiego.

Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Zakład 
Energetyczny Poznań - Teren, Rejon Chodzież 
w Chodzieży, ul. Paderewskiego 6.______ K1961
KIEROWCĘ wózka akumulatorowego z upraw­
nieniami — przyjmie zaraz PRZEDSIĘBIOR­
STWO REMONTOWO - MONTAŻOWE HAN­
DLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU, ulica 
Grunwaldzka 225. K1990
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN I APA­
RATÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
W POZNANIU, ulica Węgliniecka 7/9 (obecnie 
dojazd ul. Jeleniogórską) zatrudni zaraz:

1. KIEROWNIKA MAGAZYNU materia­
łów i wyrobów gotowych — wymagane 
wykształcenie średnie i praktyka zawo­
dowa w przemyśle metalowym;

2. ŚLUSARZY MASZYNOWYCH;
3. TOKARZY;
4. BLACHARZY.

Oferty należy składać w Dziale Kadr pod 
w. w. adresem.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. KI 971

Przetargi ;
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W PLEWISKACH, pow. Poznań sprzeda w dro­
dze PRZETARGU MASZYNĘ OMŁOTOWĄ 
marki MSC-6 — cena wywoławcza 18.000 zł.

Przetarg nastąpi w dniu 20 kwietnia 1964 r., 
o godzinie 10. 19548g
ROLNICZY REJONOWY ZAKŁAD DOŚWIAD­
CZALNY SIELINKO, poczta Opalenica, pow. 
Nowy Tomyśl, ogłasza PRZETARG na sprzedaż 
3 SZTUK KONI ROBOCZYCH i 1 WYJAZ­
DOWEGO w Sielinku na dzień 13 kwietnia br^ 
godzina 11. .

W przetargu mogą brać udział osoby, które 
w dniu sprzedaży wpłacą określone wadium.

Ubiegający się o kupno koni przedstawi za­
świadczenie władzy terenowej, że kupna koni 
dokonuje dla potrzeb własnych.

Zastrzega się odwołanie przetargu bez po­
dania powodu.K2026
SPÓŁKA WODNA MELIORACJI NIZIN 
OBRZAŃSKICH W POZNANIU, ulica Promie­
nista 13, zaprasza przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne do składania 
OFERT na dostawę RUR CEMENTOWYCH — 
KANALIZACYJNYCH:0 20 cm ze stopką 220 mb0 30 cm ze stopką 200 mb0 40 cm ze stopką 300 mb0 50 cm ze stopką 400 mb0 100 cm ze stopką 95 mb

Termin dostawy do dnia 3 maja 1964 r.
Oferty należy ■ składać do dnia 20 kwietnia 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 21 

kwietnia 1964 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 

unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 19392g
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Wystawa na raty
Nowojorska impreza poirwa 560 dni

Każda wystawa, każde 
targi — mają swoje 
symbole. Ma Poznań 
swój centralny pa­

wilon z wieżą, Wrocław ma 
iglicę, Bruksela na terenach 
Światowej Wystawy miała 
także coś symbolicznego — 
schemat budowy atomu. Uni- 
sfera — to centralny akcent 
rozpoczynających się w kwiet-

niu Nowojorskich Targów 
Światowych.

Nowojorskie Targi nie na­
leżą jednak do rzędu zwyk­
łych wielkich wystaw mię­
dzynarodowych, 
jak wystawa 
Międzynarodowe 
staw (MBW)

takich np. 
brukselska. 
Biuro Wy- 
postanowiło

swego czasu, iż wystaw świa­

Złożone problemy 
BHP

Dokończenie ze str 3
W zasadzie najwyżej oce­

niać trzeba działalność inspek­
torów zakładowych i oddzia­
łowych. Grupowi natomiast, 
niejednokrotnie zapominają o 
swoich obowiązkach. Dlatego 
też CRZZ zamierza wprowa­
dzić zmianę polegającą na 
tym, że funkcję inspektora 
grupowego pełnić będą kolej­
no — co miesiąc poszczególni 
członkowie grupy związkowej. 
Projekty dotyczące powołania 
dyżurnych społecznych ins­
pektorów pracy zostały już 
zrealizowane — m. in. w Za- 
stalu i Nowej Hucie. W Wiel- 
kopolsce stanowisko CRZZ 
wzbudziło pewne zastrzeże­
nia. Istnieją obawy np. co do 
tego, że stałe zmiany inspek­
torów utrudnią kontakt mię­
dzy nimi a załogą. Trudno 
sprawę przesądzać, wydaje 
się jednak, że jeśli zawiodą 
inne metody ożywienia dzia­
łalności inspektorów grupo­
wych nie pozostanie nic in­
nego jak przystąpić do reali­
zacji wskazań CRZZ.

MICHAŁ ŁUCZAK

towych nie należy organizo­
wać częściej niż co 6 lat. Po 
brukselskiej następna świa­
towa wystawa odbędzie się 
— zgodnie z planem — w 
1967 roku w Moskwie. A że 
Stany Zjednoczone nie są 
członkiem MBW i nie podpi­
sały odpowiedniej konwencji, 
impreza nowojorska odbywa 
się — można powiedzieć — 
pozaplanowo. .

Dlatego też wystawę okreś­
lono mianem targów, choć 
znacznie bardziej przypomina­
ją one charakterem wystawę 
w Brukseli. Oficjalna nazwa 
„Nowojorskie Targi Świato­
we” może mylić, także z tego 
względu, że w Brukseli wy­
stępowały oficjalne ekspozy­
cje państwowe. Tutaj — nie. 
Kraje biorące udział w no­
wojorskiej imprezie reprezen­
towane będą wyłącznie przez 
organizacje przemysłowe, han­
dlowe i społeczne*). Np. w 
imieniu Związku Radzieckie­
go na Targach wystęnuje 
Wszechzwiązkowa Izba Han­
dlowa.

Organizatorem Targów nie 
jest również rząd USA, lecz 
zrzeszenie wystawców — pry­
watne towarzystwo, działają­
ce na zasadach komercyjnych. 
Jedynym bodajże oficjalnym 
wystawcą sa Narody Zjedno­
czone oraz ich specjalistyczne

agencje i organizacje mię­
dzynarodowe. Targi mają w 
przeważającej mierze charak­
ter narodowy; dział międzyna­
rodowy zajmuje zaledwie jed­
ną czwartą część całej po­
wierzchni.

Jedną z największych eks­
pozycji w tym dziale przygo­
towuje Wszechzwiązkowa Iz­
ba Handlowa ZSRR. Nasi 
wschodni sąsiędzi otrzymali 
teren 7.800 metrów kwadrato­
wych. Trzeba tu dodać, że 
na zasadzie wzajemności 
Stany Zjednoczone uzyskają 
podobną powierzchnię na wy­
stawie moskiewskiej w 1967 
roku.

Głównym tematycznym ak­
centem Targów będą osiąg­
nięcia ludzkości na coraz ciaś- 
niejszej i kurczącej się Ziemi 
(wynalazki, odkrycia, kultura, 
sztuka), a także ekspansja 
człowieka w wszechświat. A 
wszystko to zbiega się z 300- 
leciem Nowego Jorku. Dodat­
kową atrakcją będzie niewąt­
pliwie otwarcie ośrodka sztu­
ki, który nazwany zostanie 
imieniem wielkiego prezyden­
ta USA — Abrahama Lincol­
na.

Impreza nowojorska zapla­
nowana została z rozmachem. 
Terenem jej będzie Park Fle- 
shing Meadow (tam, gdzie od­
była się w 1939 roku Swia o- 
wa Wystawa). Trwać ona bę­
dzie 360 dni w ciągu blisko... 
dwóch lat, w dwóch termi­
nach: od 22 kwietnia do 18 
października br. i od 21 kwiet­
nia do 18 października 1965 
roku.

JANUSZ MARCISZEWSKI

*) Polska w Nowojorskich Tar­
gach udziału nie bierze.

Uczeń szewski potrzebny. 
Czerwonej Armii 69. 

____ 18772g
Pomoc domowa potrzeb­
na. 23 Lutego 11 m. 9.

_________ 19457g
Pomocy domowej do 2 
osób pracujących i dziec­
ka ewentualnie tylko do 
dziecka poszukuje natych­
miast Wieśzczyczyński, 
Szreniawa, poczta Komor­
niki. pow. Poznań. Dojazd 
z Poznania-Górczyna au­
tobusem linii nr 83. 19455g
Opiekunki uczciwej dla 
chorej poszukuję. Jawor­
nik , Engla 18 m, 6. 19452g
Dochodzącą pomoc na do­
brych warunkach przyj- 
mę. Zgłoszenia: Matejki 3 
m 16, od godz. 16. 19513g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca do domu 
lekarza potrzebna. Poz-1 
nań, Husarska 6 m. 13 
(dawn. Grochowska 51b).

_______ 19305g
Zatrudnię emeryta renci­
stę przy hodowli lisów. 
Oferty ' Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
18926g.
Pomoc domowa do 2 
dziewczynek potrzebna. 
Ul. Wielkopolska 41 m. 4.

_________18930g
Potrzebna kobieta do 
dwojga dzieci (3 i ’/s ro­
ku). Poznań, Lakowa 9 m 
10.  18933g
Kiawca(ową) na spodnie 
chłopięce, konfekcyjne 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia 
od godz. 15—17, Grobla 21 
(skład).18939g
Kobietę do pracy w go­
spodarstwie rolnym przyj - 
me. Referencje konieczne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18958g-_____________________  
Przyjmę do pracy w go­
spodarstwie rolnym mał­
żeństwo (najchętniej re­
patriantów). Referencje 
konieczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18959g.________________
Przyjmę ślusarza - instala­
tora i robotnika. Telefon 
16-75. _________ 18961g
Pomoc do dziecka (Pusz- 
czykówko) potrzebna.
Zgłoszenia: Poznań, Ra­
tajczaka 49 m. 13, od godz. 
17. Potrzebne referencje. 

13977g
Przyjmę uczniów do 
nauki w blacharstwie na­
czyniowym. Józef Jędrzej­
czak, Poznań, ul. Strze­
lecka 37 (w podwórzu).

____ 18979g
Pomoc domową — naj­
chętniej z prowincji — sa­
motną do wszystkich prac 
na stałe przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Puszczykowo, 
ul. Słoneczna Ha. 18986g
Przyjmę w dom dziecko 
od 2 lat na 8 godzin. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18992g.____________________
Pracownicę umysłową za­
trudni Wytwórnia Che­
miczna. Oferty z życiory­
sem Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18996g.
Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz na dobrych 
warunkach. Luboń 3 (Ż^- 
bikowo), Czerwonej Armii 
92. ____ 18998g

. Schody myję. .Oferty
Biuro Ogłoszeń, Grui*- 
waldzka 19 dla 19011g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 19026g

Ule wielkopolskie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
J9012g.
Fortepian markowy, krót­
ki kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 19027g.

Poznań-Jeżyce
ul. Galla 4 - (Pawilon)

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań, Czerwo­
nej Armii, 70. 17478g
Siatki parkanowe, pod- 
tynkowe — rynny da­
chowe, rury, kolana pie­
cowe polecam. Dzierżyń­
skiego 268. 18068g
Osie z piastami do wozów 
ogumionych, felgi: 20, 16, 
15 cali wykonuje Kuzdo- 
wicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 94a, w podwórzu.

18733g
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki, kompletne o- 
grodzenia poleca „Par­
kan”, Grunwaldzka 24.

18674g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Pfaff”. Inżynier­
ska 11 m. 11 — Schmidt.

18964g
Sprzedam wózek dla bliź­
niąt w bardzo dobrym 
stanie. Telefon 530-03.
_______________________ 18968g
Siatki parkanowe na i 
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

_________ 18874g
Sprzedani pianino Berlas. 
Różana 4 m. 3, od godz.- 
15. lOOp
Sprzedam prasowaną sło­
mę paszową. Cyryl Prze­
woźny. Duszniki, powiat 
Szamotuły. 5594p

Sadzonki winorośli wcze­
sne odmiany polne 12,— zł, 
szklarniowe 15,— zł. Plan­
tacja winorośli, Trzemesz­
no, pow. Mogilno, telefon 
258.____________________5592P
Sprzedam tapczan jedno­
osobowy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19014g.
Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Poznań, 
Mickiewicza 17 m. 4. 
____________ 19019g 
Amerykankę dwuosobową, 
łóżko żelazne sprzedam. 
Poznań-Grunwald, Podsto- 
lińska 8 m. 5, po godz. 17.

19021Z
Sprzedam akordeon „Holi 
ner” 32-basowy. Bławat­
kowa 6 (przy Szczepana).

19035g

; Shmoćhódy
„Moskwicz” 402 sprzedam. 
Telefon 641-00, wieczorem. 
_ ____________________ 18971g 
Sprzedani „Syrenę” 103 z 
PKO. Maria Jankowska, 
Osieczna, pow. Leszno.
___ ___  __________5590p 
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową w dobrym stanie 
Fi anciszek Dziurla, Wą­
sowo, pow. Nowy Tomyśl, 
woj. Poznań._________ 5593p

| Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Racławicka f5a 
(Grunwald). 18994g
Bezdzietne małżeństwo po­
szukuje pokoju na okres 
1 roku — najchętniej pu­
stego. Płatne z góry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18997g.________________ ___
Przyjmę na pokój eme­
rytkę. Płatne z góry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19023g. ____ ____________
Młode małżeństwo pracu­
jące poszukuje pilnie po­
koju na okres 1—2 lat 
(członkowie spółdzielni). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
19025g. __________________
Poszukuję 1-—2 pokoi z 
kuchnią na okres 3—5 ia*t. 
Zapłata z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19034g.

Spizedam samochód „Han­
sa”, w dobrym stanie. 
Ul. Zakopiańska 51 (Po- 
dolany). 18975g
Samochód osobowy „Ci­
troen” BL 11, w dobrym 
stanie, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Łąkowa 6. 
_________________ _____ i:!995g
Samochód „Warszawa” 
sprzedam. Jan Królikow­
ski, Grodzisk, tel. 59 — 
Nowotomyska 28. i90C0g

Motocykl „WFM” 125 cem 
(4.500 zł), akordeon „Stan- 
dart Royal” 120-basowy 
P.500 zł) sprzedam Oferty 
■ tro Ogłoszeń, Grun- 
wahizka 19 dla 19073g.
„Octavia” rok produkcji 
1962, przebieg 18.000 km, 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19664g.
Sprzedani samochód oso- 
bowc-bagażowy „Skoda- 
Combi” 1300 w bardzo do­
brym stanie. Chludowo, 
pow. Poznań, ul. Golę- 
czewska 5. 19032g

LoKalc

Nauczyciela lub nauczy­
cielkę przyjmę na pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19466g.

Białystok! Mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, kom­
fortowe zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5863p.

Małżeństwo bezdzietne po­
szukuje mieszkania — mo­
że być na utrzymaniu 
starsza pani. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18963g.
Poszukuję lokalu na ciche 
rzemiosło — dzielnica Sta­
re Miasto. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18967g.
Pokój z kuchnią — nowe 
budownictwo — zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią — 
nowe budownictwo. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18974g.

Pokoju .umeblowanego po­
szukuje starszy, pracujący 
pan. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18985g.

2 pokoje, kuchnia (37 mh. 
I ptr., Osiedle Warszaw­
skie zamienię na większe 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
18!.87g.

Zamienię mieszkanie kom­
fortowe. 3 pokoje z przy- 
należnościami w Gliwi­
cach na podobne w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18991g.

Panów pracujących przyj- 
me na pokój. Poznań - Ju- 

1 nikowo, ul. Dziewińska 76.
19042g

Spizedam gospodarstwo 1< 
ha własne, w dobrym 
stanie. Józef Michałowicz, 
Modłiszewo, pow. Gnie­
zno, poczta Zdziechowa.

4857p
Tanio sprzedam dom z 
budynkiem gospodar­
czym, zelektryfikowa­
nym, 1,62 ha pszennej 
ziemi w dpżej wsi. Szosa, 
autobus, szkoła w miej­
scu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18(25g.___________________  
Kupię — samotna, star­
sza osoba */s willi w Gnie­
źnie — warunek wyłą­
czona, wolne mieszkanie 
lub zamienię ’/e willi na 
Poznań. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dis 18982g._____________  
Parcelę budowlaną, oplo- 
towaną, zadrzewioną, 12S0 
m’, w Przeźmirowie, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18937g._____________  
Kupię okazyjnie parcelę 
przy szosie w1 obrębie 
miasta, do 1000 mt Oferty 
z ceną, położeniem, Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18951g,________________  
Wydzierżawię — sprzedam 
gospodarstwo 7 ha (18 km 
od Poznania). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ki 19 dla 18978g.
Sprzedani parcelę 9 km 
od Poznania — dowolna 
budowa, elektryczność, 
wodociąg, dogodny do­
jazd. Cz. Sobkowiak. Po­
znań, ulica Małeckiego 21 
m. 12a.18990g 
Sprzedam 13 mórg ziemi 
wraz z łąką i zabudowa­
niem. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 19007g.
Sprzedam parcelę 1000 mJ 
w Puszczykówku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19079g.
Parcele budowlane 800 i 
1700 m?, sprzedam. Gnie­
zno, Poznańska 43. K2025
Jezioro 11 ha wraz łąka­
mi, rolą, dopływ i odpływ 
wody, stawy rybne na ho­
dowlę karpi przy mieście 
powiatowym, 5 ha z rolą 
— nadające się również 
na ogrodnictwo spiesznie 
sprzedam. Cena 350.000 zł, 
wplata 200.000 zł. Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21. 1946Jg
Parcele w Chodzieży — 
mieście fabrycznym — 
pod domki jednorodzinne 
sprzedaje. Korzystne wa­
runki. Wasielowa, Cho- 
a'zież, Zwycięstwa. 19462g
Gospodarstwo 14-hektaro- 
we dobrymi zabudowania­
mi bez długów przy auto­
stradzie z powodu śmier­
ci sprzeda za 90.000 zł je­
den hektar dobrymi za­
budowaniami przy mie­
ście letniskowym, 60.000 zł. 
Zgłoszenie: Franciszek
Drab, Wronki, Poznańska 
51. 5910p



Przed IV Zjazdem

O nowoczesność produkcji
^.„Głównym zadaniem rozwoju techniki w prze­

myśle maszynowym — czytamy w tezach przed- 
zjazdowych — jest szybka wymiana przestarza­
łych konstrukcji i uzyskiwanie przodującego stan­
dardu światowego w zakresie nowoczesności i ja-
kości wyrobów...

W resorcie przemysłu cięż, 
kiego już przystąpiono do ie_ 
alizacji tego postulatu. Opra­
cowano program powszechne­
go przeglądu, weryfikacji i 
wycofywania z produkcji kon 
strukcji przestarzałych oraz 
zastępowania ich bardziej no­
woczesnymi Wszystkie wyro­
by mają być podzielone na 
trzy grupy: dorównujące świa 
towej czołówce; będące na 
średnim poziomie europej­
skim; przestarzałe. Istnieją 
też zalecenia, by w toku dy­
skusji przedzjazdowej włą­
czyć do tego przeglądu całe 
załogi, by inżynierowie pized 
stawili samorządom robotni­
czym wyniki konfrontacji wy 
robów danej fabryki z podob­
nymi wyrobami znanych na 
światowym rynku firm za­
granicznych oraz zapoznali 
robotników z opiniami od­
biorców.

W wyniku takiej konfron­
tacji powdnny powstać zakła­
dowe programy wycofywania 
z produkcji wyrobów przesta 
rzałych i zastępowanie ich

Uwaga! Chodzi o życie
Złożone problemy BHP

zanotowano1963
10.964 wypadki przy 
pracy, czyli o 455 
więcej niż w 1962 r., 

zaś o 693 więcej niż w 1961 
roku. Mimo woli nasuwa się 
pytanie: dlaczego jest tak 
źle, skoro sprawa bezpieczeń­
stwa i higienj- pracy posiada 
wielu rzeczników (dozór tech­
niczny. lekarze przemysłowi, 
komisje ochrony pracy, tech­
niczna inspekcja pracy, służ­
ba bhp itd, itd)?

Dość trudno jednoznacznie 
odpowiedzieć. Na niezadowa­
lający stan bhp składa się 
bowiem wiele czynników. M. 
in. beztroska niektórych kie­
rownictw, a zwłaszcza śred- 
niego wyższego nadzoru
technicznego. Przejawia się to 
w tolerowaniu niebezpiecz­
nych metod pracy i w braku 
wyposażenia pracowników w 
odpowiednie narzędzia. Oto 
dwa przykłady.

W poznańskim Rejonowym 
Urzędzie Telekomunikacyj­
nym brygadzista kierujący 
pracą kolumny remontowej 
zaniedbał obowiązku spraw­
dzenia słupa, który wskutek 
uszkodzeń wewnętrznych za­
łamał się pod ciężarem jedne­
go z pracowników7. Doznał on 
ciężkich obrażeń.

Kierownictwo PGR Kobyl- 
niki poleciło niewykwalifiko­
wanemu robotnikowi założyć 
instalację elektryczną do ko­
lumny parnikowej. Pracowni­
kowi nie przydzielono odpo­
wiednich narzędzi. Rezultat — 
śmiertelne porażenie prądem.

Wypadki tego rodzaju po- 
wstają nie tylko z powodu 
niedbalstwa nadzoru techni­
cznego. Czasami brak ingeren­
cji nadzoru wynika ze stano­
wiska kierownictwa, które 
przyjmuje zasadę; „wykonać 
plan za wszelką cenę”. Do­
słownie za wszelką cenę, a 
więc nawet i kosztem zdro­
wia pracowników. Nie wyda­
je się, by warto z tym po­
glądem szeroko polemizować. 
Efekty ekonomiczne, które u- 
zyskujemy taką realizacją za­
dań planowych, często nie 
równoważą nawet wydatków 
na zasiłki chorobowe i ren­
ty inwalidzkie, (jeśli można 
w ogóle te elementy porów­
nywać). I na odwrót: interes 
zakładu, interes ogólnospołe­
czny leży w tym, by warun­
ki pracy były jak najlepsze, 
bo to właśnie sprzyja wyso­
kiej wydajności i zapobiega 
wypadkom.

Niestety, fetyszyzm planu 
jest zjawiskiem częstym i wy­
wiera w7pływ nie tylko na 
dozór, ale i na służbę bhp. 
Fakt ten oraz brak systema- 

bardziej nowoczesnymi i 
sprawnymi, a jednocześnie 
lżejszymi.

Można sądzić, że załogi wiel 
kopolskich fabryk metalo­
wych, mające sposobność co­
rocznej konfrontacji swoich 
wyrobów z wyrobami firm 
zagranicznych na Międzyna­
rodowych Targach Poznań­
skich, wiele wniosą do usta­
lania zakładowych planów mo 
dernizacji wyrobów.

„Cegielszczacy” zdają sobie 
na przykład sprawę z tego iż 
zagraniczne wytwórnie tabo_ 
ru kolejowego dystansują ich 
w obniżaniu ciężaru wago­
nów, w przystosowywaniu ta­
boru d0 dużych szybkości, w 
podnoszeniu walorów eksplo­
atacyjnych i komfortu jazdy. 
Niemcy. Francuzi. Włosi, Wę­
grzy — budują
dze 35—40 ton, 
do szybkości 
godz. podczas, 
struktorzy nie

wagony o wa_ 
przystosowane 
140—180 km/ 

gdy nasi kon- 
mogą się wy­

rwać z zaczarowanego kręgu 
50 ton i 100 km godz. A prze_ 
cięż należeliśmy do europej-

es

tycznej kontroli i niewłaściwe szczupłość kadr. Z tego właś- 
metody szkoleniowe w zakre- nie powodu techniczna inspek- 
sie bhp (niemal wszechwład- cja nie potrafi skutecznie
nie panuje tu werbalizm) pro­
wadzą do tolerowania kardy­
nalnych zaniedbań grożących 
pracownikowi utratą zdrowia 
a nawet śmiercią. O tym 
jak powszechne są tego ro­
dzaju uchybienia świadczy 
czasowe zamknięcie w 1963 r. 
99 zakładów i oddziałów pro­
dukcyjnych oraz wstrzymanie 
pracy 576 agregatów i urzą­
dzeń technicznych. Było to 
dzieło technicznej inspekcji 
pracy, a nie — i to jest właś­
nie charakterystyczne — służ­
by bhp, która przecież tak­
że posiada uprawmienia do 
wstrzymania pracy osób i u- 
rządzeń w warunkach zagra­
żających zdrowiu. Z upraw­
nień tych jednak nie korzysta. 
Zdarzyło się wprawdzie w 
budownictwie na kolei
wstrzymanie pracy przez ins­
pektorów bhp — ale byli to 
inspektorzy wojewódzcy (Po­
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa i DOKP) nie pod­
legający kierownikom zakła­
dów pracy.

Wspomnieliśmy o technicz­
nej inspekcji pracy (TIP). I 
ona nie działa bez zarzutu, ale 
okolicznością łagodzącą jest 

TV. Chciałoby się zawołać: jaka szkoda, że pierwszy kwietnia 
tylko raz w roku!

Z zainteresowaniem oglądało się występ amerykańskiego pio­
senkarza Pele Seegera, który i śpiewał, i — co dla polskiego

Niewykorzystane możliwości
Jako się rzekło przed dwoma tygodniami: do świątecznego 

mazurka łyle TV dała rodzynków, migdałów i wszelakich bakalii, 
że to ciasto, które nam kazano spożywać przez poświąłeczną de­
kadę, było ciuł-ciut za jałowe. Ubożuchny łen program, niecieka­
wy, a nawet wręcz nudnawy. Film pełnometrażowy, krółkomełra- 
żowy, odcinkowy, FKF, cała porcja magazynów, których — z ma­
łymi wyjątkami — treść z góry można przewidzieć — oto, co wy­
wierało szczególne piętno na programie minionego tygodnia. 
Poza tym odnosi się wrażenie, jakoby TV przespała trochę naj­
bardziej aktualną i palaca sprawę: dyskusję przedzjazdowa, która 
na razie kwituje w dzienniku i bardziej lub mniej interesującymi 
wystąpieniami publicystów przed kamerami. Są to formy potrzeb­
ne, ale — jak na możliwości IV — niewystarczające. Dyskusje, 
wywiady, a nade wszystko reportaże stwarzają przecież dla I / 
możliwości wielkiego oddziaływania na opinię publiczna i, cie­
kawego w formie a interesującego w treści, popularyzowania tez 
przedzjazdowych. A tego dotychczas niewiele oglądaliśmy na 
szklanym ekranie.

Bądźmy sprawiedliwi i odnotujmy również niewątpliwie pozy­
tywy kwietniowego programu. Zaczęły ao dwie pozycje prima­
aprilisowe. Znakomity wręcz (tekst Jerzego Stawińskiego) „Wiatr 
epoki” czyli wykład Edwarda Dziewońskiego o filmie polskim, 
w którym oberwało się i wydziwiającym twórcom i wydziwiają-
cym krytykom filmowym. A że całość zrobiono dobrze, a w uprze­
dnio przygotowanych wstawkach filmowych świetnie zagrali mie­
dzy innymi: E. Kępińska i A. Hanuszkiewicz, uśmialiśmy się i " 
bawiTśmy setnie. Podobnie dobry był program pt. „A jednak sie 
rusza” (scenariusz J. Żukowskiego, reżyseria A. Minkiewicz). W. 
Pokora i J. Sfepowski mówili o „sprawach naukowych tak, że 
trzeba sie było śmiać do łez. I w tym programie dopatrzeć się. 
było można satyry na niektóre... programy popularno-naukowe!

za-

są zbył rozmowni) ale prowadzący taktownie ich 
psując przy tym efektu spotkania.

Poniedziałkowy, „Mostostal” był dopóty dobry, 
daliśmy relacje firmowe (cz. I i II). Niestety, część

skiej czołówki w tej gałęzi 
wytwórczości; — mamy wy­
specjalizowane załogi ; licz­
niejszą niż dawniej kadrę 
techniczną.

Załogi czterech wielkopol­
skich fabryk obrabiarek mu­
szą chyba wiedzieć, że spora 
część ich maszyn poważnie 
odbiega od standardu euro­
pejskiego. Zdarza się, iż naj_ 
bardziej udane konstrukcje 
tracą swe walory na skutek 
złego wykonania oraz niedo­
pracowania detali szczegól­
nie w tak zwanym osprzęcie 
elektrycznym, układzie ste­
rowniczym i oprzyrządowa­
niu. W roku ubiegłym tylko 
jedna z wielkopolskich fa­
bryk obrabiarek (HCP) wyko­
nała plan eksportu. Do wszy­
stkich czterech fabryk napły­
wały reklamacje odbiorców 
obrabiarek. A przecież zakła­
damy, że eksport obrabiarek 
musi ulec w perspektywie 
podwojeniu. Kto kupi moral­
nie zużyte 
starannie 
ny?

Podobną 
produkcji

i do tego nie dość 
wykonane maszy-

sytuację mamy w 
maszyn żniwnych.

Fachowcy twierdzą, iż wy­
twarzane w Poznańskiej Fa­
bryce Maszyn Żniwnych sno_ 
powiązałki i kosiarki to w 
gruncie rzeczy nieznacznie tyl 
ko zmienione konstrukcje z 
lat międzywojennych i że naj 
wyższy czas, by je zastąpić 

nadzorować wszystkich zakła­
dów, wydatnie współpracować 
z administracją wszech-
stronnie pomagać społecznym 
inspektorom pracy. Z tych 
względów CRZZ projektuje 
powołać — w ramach zarzą­
dów okręgowych związków 
zawodowych społecznych
technicznych inspektorów pra 
cy (STIP). Mają oni rekruto­
wać się spośród techników i 
inżynierów oraz posiadać u- 
prawnienia przysługujące TIP. 
Być może, innowacja ta przy­
czyni się do poprawy sytua­
cji. Nadzieja jest tu o tyle 
uzasadniona, że taka forma 
działalności jak społeczna ins­
pekcja pracy (skrót SIP — 
nie mylić z STIP i TIP — bo 
to odrębne organizacje) w za­
sadzie zdaje egzamin. Można 
dostrzec zarówno rozwój sze­
regów SIP jak i wzrost ope­
ratywności. W ub. roku spo­
łeczni inspektorzy zgłosili np. 
11.683 uwagi (zrealizowano 
10.064) i 7066 zaleceń (zrealizo­
wano 5808). Dobrze pracuje 
SIP m. in.: w HCP. Pomecie. 
Wiepofamie, Powogazie, MPK 
i PGR Szczepankowo.

Dokończenie na str. 4)

konstrukcjami bardziej współ 
czesnymi.

Ostrej weryfikacji domaga 
się asortyment wyrobów wy­
twarzanych we wrzesińskiej 
Fabryce Głośników „Tonsil”. 
Uwagi dotyczące konstrukcji 
i niedoskonałości wykonania 
produkowanego tam sprzętu, 
stają się dość częste. W noku 
ubiegłym fabryka, gwoli ra­
towania planu wartościowego, 
wytworzyła sporo „bubli”, na 
które od dawna nie ma zbytu. 
Jaki sens ma taka społecznie 
nieużyteczna produkcja?

Wydaje się, iż nadszedł tak 
że czas dla podjęcia decyzji 
co do dalszych losów produk­
cji pralkowirówek w poznań­
skiej „Emaliemi”. Jeśli urzą­
dzenia te ze względu na ich 
małą użyteczność w gospo­
darstwie domowym, rozmiary 
i cenę, nie mają perspektyw 
zbytu w kraju ani za granicą, 
to +rzeba je wycofać z pro­
dukcji i wytwarzać takie wy­
roby, których w kraju bra­
kuje. Na przykład: elektrycz­
ne maszynki do golenia, elek­
tryczne dojarki lub choćby 
zapalniczki, które (dobre na­
turalnie!) pójdą 
jak woda.

Oceny jakości 
ności wymagają 

w sklepach

i nowoczes- 
— drogą po­

równania z produktami przo­
dujących zakładów zagranicz­
nych — konstrukcje wytwa­
rzanej w Wielkopolsce apara­
tury dla przemysłu spożyw­
czego i chemicznego, apara­
tury pomiarowo-kontrolnej, 
akumulatorów, baterii, ku­
chenek i pieców gazowo-wę_ 
glowych itp. Osiągnęliśmy już 
bowiem taki stopień rozwToju 
gospodarczego, na którym 
ilość musi przechodzić w ja­
kość.

Wiele się ostatnio mówi i 
pisze o tak zwanej „barierze 
surowcowej”, przed którą sta­
nął nasz przemysł przetwór­
czy. Mimo iż po wojnie. pro­
dukcja wyrobów hutniczych w 
kraju wzrosła 5-krotnie, 
wciąż odczuwamy ich niedo­
bór. Brakuje nam także meta­
li kolorowych. Tym bardziej 
więc trzeba racjonalnie nimi 
gospodarzyć; przeznaczając je 
wyłącznie do produkcji arty­
kułów technicznie nowoczes­
nych i trwałych.

Weźmy na przykład 
żarówkę lub element 
techniczny z Wrześni.

pilską 
radio- 

Kraj
potrzebuje tych wyrobów co-
raź więcej, 
nak opłaci: 
lości tych 
podwojenie 
Odpowiedź 
podwojenie

Co się nam jed- 
podwojenie trwą- 
wyrobów czy też 

ich produkcji? 
chyba bezsporna:

ciąż bowiem
trwałości. Cho_ 
„stracimy” na

skutek zwiększonych wydat­
ków na badania naukowe, na 
liczniejsze prace konstrukcyj­
ne i szlachetną robociznę, to 
zyskamy na materiałach, 
na potencjale produkcyjnym 
(mniej inwestycji) i dłuższej 
eksploatacji wyprodukowa­
nych przedmiotów.

Tezy przędzjazdowe nie po­
zostawiają wątpliwości co do 
tego, jaką drogę powinniśmy 
wybrać w przyszłości. Wery­
fikacja jakości wyrobów w 
przemyśle elektro-maszyno- 
wym, zdecydowany kurs na 
produkcję wyrobów nowo­
czesnych — nawet pracochłon 
nych lecz za to materiałown- 
oszczędnych — są najlepszymi 
tego dowodami.

PAWEŁ CHMAT

telewidza było chyba najciekawsze interesująco mówił
swoich piosenkach. W Pele Seegerze poznaliśmy zupełnie inny, 
niespotykany u nas łyp piosenkarza i całkiem odmienny sposób 
zachowania się na estradzie. Może znajdzie się u nas ktoś, kto 
podchwyci styl amerykańskiego artysty?

Poniedziałkowy Teatr TV wystawił komedię pł. „Intratna po­
sada" wybitnego rosyjskiego dramaturga XIX wieku Aleksandra 
Ostrowskiego. „Intratna posada" — to ostra komedia satyryczna, 
obrazująca przekupność i łapownictwo wśród urzędników carskiej 
Rosji. Autor do swej demaskatorskiej i śmiałej na ówczesne czasy 
komedii wprowadził tylko jednego człowieka nie zgadzającego 
się z tym stanem rzeczy — młodego urzędnika, któremu każę 
walczyć — mimo przeciwności — z panującymi stosunkami. Rolę 
te zagrał (może zbył dyskretnie i zbyt kameralnie) J. Ruśniaczek. 
O wiele wyrazistsze kreacie stworzyli Janusz Paluszkiewicz (siary 
urzędnik)) Bogdan Baer (O. P. Biełogubow) oraz Wanda Łuczyc- 
ka, matka dwu córek na wydaniu. Dobry to był spektakl.

Pożyteczny program publicystyczny przygotowała poznańska 
TV o Michale Drzymale pł. „Historia z tej ziemi” według scena­
riusza T. Halucha i, W. Ruminowicza, ukazujący w historycznej 
perspektywie nieugiętą postawę wielkopolskiego chłopa w walce 
z germanizacyjnym naporem pruskich zaborców. Swego rodzaju 
majstersztykiem była końcowa rozmowa H. Janłosa z synem i wnu­
kiem Drzymały. Cjbaj potomkowie bohatera spod Wolsztyna nie

wyręczył, nie

z narady dyrekcji — była sztuczna: każdy z dyskutantów wypo­
wiadał swą kwestię jak wyuczona lekcię. To nie była narada, lecz 
przygotowana dla TV galówka. Żadnych sprzeczności, żadnej 
kontrowersyjnej wymiany zdań. W rzeczywistości nie ma przecież 
takich narad. I

Nad mapą teatralną
Wielkopolski

Jeśli z mapy teatralnej 
Wielkopolski znikają 
białe plamy miejsc, do 

których nigdy nie dotarł je­
szcze teatr zawodowy. Jeśli co 
szósty statystyczny mieszka­
niec naszego województwa 
przynajmniej raz w roku oglą 
da już przedstawienie teatral­
ne, warto przyjrzeć się pracy 
naszych teatrów objazdowych. 
Tych, którym w służbie Mel­
pomeny przypadła rola szcze­
gólnie ważna — popularyza­
torska.

Na mapie teatralnej Wielko 
polski czerwonym kolorem 
oznaczone są miejscowości, w 
których występowały już ze­
społy Teatru „Rozmaitości”, 
niebieskim Teatru im. A. Fre­
dry w Gnieźnie i zielonym 
Teatru Kaliskiego. Jest to 
bardzo kolorowa mapa, czer­
wone punkty odnajdujemy na 
prawie całej przestrzeni wo­
jewództwa; błękit promieniu­
je z Gniezna na zachodnie i 
północne powiaty, zieleń in­
tensywną plamą otacza Ka­
lisz. Taka mapa naprawdę ist­
nieje. Znajduje się w Wydzia­
le Kultury Prezydium WRN. 
Jest tam też jeszcze inna. Na­
niesione na niej są sale wido­
wiskowe całego województwa.

Problemem numer 1 tea­
trów objazdowych i wyjazdo­
wych jest nie publiczność, 
lecz sale. Potencjalnie nie 
jest ich wcale mało, są i ta­
kie po 500 miejsc na widowni

Śremie
Turku, Marantowie, 
czy Wrześni. Naj­

więcej mamy jednak 200 i 
300-osobowych. Opłaca się w 
nich grać, zresztą nawet i w 
tych znacznie mniejszych też. 
Jeśli jest publiczność, można 
dać przecież dwa i więcej 
spektakle w jednej miejsco­
wości. I nie to jest problemem 
a po prostu fakt, że większość 
tych sal nie nadaje się do u- 
żytku. Jak wynika z raportów 
teatralnych, bardzo wiele sal 
jest zaniedbanych, brudnych i 
nie ogrzanych. Powybijane szy 
by, brak krzeseł, brak zaplecza 
w garderobach. Impresario nie 
może nie liczyć się z żądania­
mi i prawami aktorów, oni 
mogą odmówić mu grania w 
nieodpowiednich warunkach, 
tu też działają prawa bhp, a 
aktor musi przecież dbać o 
swoje gardło. Przeważnie jed­
nak gra w zimnie i nie ma 
nawet ciepłej wody do roz- 
charakteryzowania się i umy­
cia Nie zrywa spektaklu, ale 
więcej tu nie przyjeżdża. Te 
białe plamy na mapie są więc 
przede wszystkim świadec­
twem złych wspomnień i bra­
ku społecznej inicjatywy i go­
spodarności. Nie zawsze ona 
może pomóc. Ponad 50 procent 
sal imprezowych w wojewódz 
twie jest własnością prywat­
ną. Ich właściciele tłumaczą 
się łatwo, jeśli teatr przyjeż­
dża parę razy do roku, to 
zbyt mało zarobią, aby wyre­
montować sale. Nie opłaca się. 
Ale fakt faktem, że sprawa 
od której przede wszystkim 
uzależniony jest stan życia 
kulturalnego ciągle jest je­
szcze w wielu miastach i mia 
steczkach nie rozwiązana; czy 
to z powodu braku zaintere-

dopóki oglą- 
III — reportaż 
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sowania się nią władz i spo- 
łecżeństwa, czy z powodu 
skomplikowanych spraw włas 
nościowych.

Bo z publicznością na ogół 
nie ma kłopotów''. Sale są peł­
ne. Mniej więcej połowę bile­
tów rozprowadzają organiza­
torzy widowni w zakładach 
pracy i szkołach. Mają tam 
swoich stałych nabywców i do 
nich przyjeżdżają najczęściej. 
Trudno im tu dziwić się. ale 
przez to niekiedy cierpią inne 
powńaty. Z pewnością wzmo­
żenie operatywności organi­
zatorów widowni w dociera­
niu do wciąż nowych miejsco­
wości jest jedną z szans po­
szerzenia kręgu oddziaływa­
nia teatru. Dysproporcje są tu 
szalone. W Konińskiem, w 
Gostyniu, Ostrowie czy Lesz­
nie teatry objazdowe wystę­
pują corocznie po kilkanaście 
i więcej razy, w Wolsztynie, 
Czarnkowie czy Trzciance nie 
zmiernie rzadko. I nie zawsze 
tylko z braku właściwych sal.

Wielkopolska jest terenem 
bardzo chłonnym teatralnie. 
Taki na przykład Teatr Ziemi 
Łódzkiej, przyjeżdża tu bar­
dzo często, rokrocznie daje u 
nas około 200 spektakli. Kie­
rownictwo Wydziału Kultury 
chętnie udziela mu zgody na 
występy, nie boi się konku­
rencji, tego że zabraknie pu­
bliczności dla własnych ze­
społów. Trochę liczb. Spekta­
kle teatralne 4 scen działają­
cych na terenie naszego woje­
wództwa oglądało w’ 1963 r. 
(a nie zapominajmy, że był to 
rok nietypowy, ze srogą zimą 
stulecia); ponad 380 tys. wi­
dzów. Można zaryzykować 
twierdzenie, że w tym roku 
liczba ta przekroczy gruoo 
400 tysięcy. Większość tea­
trów cechuje bowiem stale 
wzrastające tempo rozwojowe. 
Posłużmy się przykładem Tea­
tru „Rozmaitości”. W 1962 r. 
dał on 450 przedstawień dra­
matycznych i kabaretowych, 
w roku ubiegłym ponad 600. 
W roku 1962 oglądało go 100 
tysięcy widzów, w roku ubie­
głym już dwukrotnie więcej, 
w tym — ponad 85 tysięcy na 
spektaklach dramatycznych. 
Teatr gnieźnieński w 1963 r. 
dał 380 przedstawień dla 112 
tys. widzów, a kaliski — 360 
spektakli dla ponad 106 tys. 
widzów.

Teatry kaliski i gnieźnień­
ski mają w swych stałych 
siedzibach piękne sale po 500 
miejsc na widowni. Nie są w 
stanie, i nie będą chyba je­
szcze długo, zapełnić ich cał­
kowicie. Teatry w miejscowo­
ściach poniżej 100 tysięcy 
mieszkańców, taka już jest 
reguła, nie mogą liczyć na 
wysoką frekwencję. Mówiło 
się kiedyś całkiem serio o 
możliwości zlikwidowania nie 
których spośród nich. Tym­
czasem jednak okazało się jak 
ogromne możliwości otwiera 
przed nimi teren, jak chłonny 
jest nasz rynek teatralny, jak 
wiele można tu działać. Wzrost 
liczby widzów w ostatnich la­
tach wydaje się dobitnie po­
twierdzać słuszność założeń 
popierania przede wszyst­
kim teatrów objazdowych, a 
nawet i tworzenia jeszcze no­
wych zespołów przy „Estra­
dzie”. Pod tym warunkiem 
oczywiście, że w ślad za roz­
wojem tych teatrów i wzro­
stem zainteresowania nimi 
publiczności pójdą remonty 
sal. unowocześnienie parku 
samochodowego tych teatrów 
i ich pełne przygotowanie do 
nowych warunków prący, a 
także i znalezienie trafnej for 
muły artystyczno-repertuaro- 
wej, w której masowość i 
atrakcyjność spektakli nie 
oznaczałaby spadku ambicji 
ideowych i artystycznych tych 
teatrów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

40 lat czasopisma 
„Komunist”

Minęło 40 lat od chwili gdy 
ukazał się pierwszy numer 
politycznego i teoretycznego 
czasopisma. KC KPZR „Ko­
munist”. W tym okresie na 
jego stronach zamieszczono 
ponad 80 mało znanych, albo 
też po raz pierwszy publiko­
wanych prac Lenina, niezna­
nych lub po raz pierwszy tłu­
maczonych na język rosyjski 
dzieł Marksa i Engelsa.

Na stronach „Komunisty’* 
zabierają głos przywódcy 
KPZR i państwa radzieckiego, 
działacze międzynarodowego 
ruchu komunistycznego.

PAP



Obwieszczenia
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Pozna­
nia w Poznaniu, rew. I, mający kancelarię 
w Poznaniu, ul. Młyńska la, na podstawie art 
685 i 690 § 3 lę. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 maja 1964 r., o godzi­
nie 10, w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, pokój 
nr 234, odbędzie się I LICYTACJA NIERU­
CHOMOŚCI K. W. 2549 położonej przy ulicy 
Przemysłowej 35.

Suma oszacowania 625.672,— zł. Cena wy­
wołania 469.254,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w kwocie 62.567,— zł.

Akta postępowania egz. można przeglądać 
w Sądzie Powiatowym dla m. Poznania w Po­
znaniu, ul. Młyńska la, pokój 234. K1973

SKRZtilEDREWNIANE używane
SPRZEDA
odbiorcom uspołecznionym

W. P. „ARGED” W POZNANIU,
ulica Gąsiorowskich nr 6.
Cena od 10—50 zł za sztukę.

Informacje telefoniczne pod nr 637-80.
K19I4 i

W POWSZECHNYM DOMU TOWAROWYM
Poznań, Mielżyńłkiego 19

WYGRANA 50.000 ił
uj marcu br. na los nr 94 293

Krajowej Loterii Pieniężnej
Robiąc zakupy w PSI nie zapomnij nabyć 
szczęśliwy los w KOLEKTURZE P. M. L.
  KI 951

Zguby ' SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
P. Prof. ADAMOWI PISKOSZOWI

PÓŁ MILIONA
i SAMOCHÓD 

to Twoje marzenie — 
realne w „Koziołkach^ 
za trafne skreślenie.

Zgubiono 26 marca z sa­
mochodu, przy ul. Mar­
chlewskiego — Podwale 
karton z ziołami. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Nowa- 

| kowski, Umińskiego 20a
m. 3. _ __
Zginął biały piesek (pudel) 
dnia 5. IV. 1964 r. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Adres l 
Kasztelańska 33 m. 3. G- 
strzega się przed kupnem.

_____ _____________ 19613g 
Zaginął pies owczarek 
krótkowłosy, czarny, żół­
to podpalany. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Luboń, Okrzei 20 
m. 1 — Markiewicz.

_________ 19408g
Zgubiono świadectwo doj­
rzałości wydane przez Li­
ceum Ogólnokształcące w 
Gnieźnie na nazwisko Ze­
non Kulas. 559lp 
Zagubiono bilet wolnej 
jazdy MPK — na nazwi- 

। sko Halina Siejakowska,
Poznań. 18933g
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 701 wyst. IV Li­
ceum Ogólnokształcące w 
Poznaniu nazw. Wiesława 
Daleszyńska. 18956g

za szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej oraz 
skomplikowanej operacji i uratowanie życia, 
Dr. ZOFII BARTKOWIAK za poświęcenie i wło­
żony trud przy ratowaniu mego życia oraz Le­
karzom, Siostrom i tym Wszystkim, którzy przy­
czynili się do powrotu mego do życia i zdrowia

składa
Urszula Pankowska z rodzicami
z Poznania, ulica Kosińskiego 7

____ ____________________________________________ 19318g

Kawaler, urzędnik, wła-1 
ściciel jednorodzinnego 
domu w Poznaniu (gotów­
ka PKO) pozna samotną, 
przystojną pannę, ■wdów­
kę do lat 45. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18924g.

WAŻNE DLA ODBIORCÓW OPAŁU

W7 MAGAZYNIE S. R. H. PUSZCZYKOWO

HOTEL „O R B I S - B A Z A R” 
W POZNANIU

Al. Marcinkowskiego 10 

sprzeda 
jednostkom gospodarki uspołecznionej 
wycofane z użytkowania 

MEBLE oraz KOŁDRY WEŁOIAME 
Dodatkowych informacji udzieli sekcja admi­
nistracyjna. Zamówienia przyjmowane będą do 

dnia 20 kwietnia 1964 roku.
K1937

t
Dnia 7 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 

lat 83, śp.
Z ZAKRZEWSKICH

Maria Gilewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
W ciężkim bólu pogrążeni

CÓRKA, ZIĘĆ. WNUCZKI I PRAWNUCZKA

M—EB0BIIIIIMH0111,1 nW.,.

Dnia 7 kwietnia 1964 r. odszedł od nas. na zawsze, namaszczony Olejami św. 
nasz najdroższy, najtroskliwszy ojciec, ukochany dziadunio, darzony naj 
głębszym szacunkiem teść, szwagier, wuj i kuzyn, przeżywszy lat 74, śp.

Antoni Krawiec
b. naczelnik Obw. Urzędu Miar w Gnieźnie

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm., o godzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej Sw. Piotra w Gnieźnie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 11 bm., o godzinie 8.30 w kościele 
Sw. Trójcy w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI Z RODZINĄ 

Gniezno - Dziekanka, Poznań.
_____ ............... . . 19597g

...............irmm—1[........ ■■mm unia
Dnia 8 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, w wieku 51 lat. nasz długoletni 

pracownik

Marian Handke
W Zmdrłym straciliśmy długoletniego zasłużonego i sumiennego pra­

cownika oraz cenionego kolegę i towarzysza.
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA 
CENTRALNEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 

OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 kwietnia 1964 r., o godzinie 15 na 

cmentarzu przy ulicy Bluszczowej.
-- _________ ________ _ K2042

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 19049g
Odstąpię fortepian do ćwi­
czeń początkującym, za­
awansowanym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18929g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra- 
nja, fraki. Długa 9. 19295g
Zakopane „Siemianówka”
Nowotarska 40 wolne
pokoje — kwiecień. Ceny
zniżone. 19122g

Zaopiekuję się dziećmi 
we własnym mieszkaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19107g._________
Podania do władz, maszy­
nopis polski i obcojęzycz­
ny, stenografia, protoko­
ły. Biuro: tel. 92-23, mgr 
Krynicka, Sw. Józefa 5.

19091g

Mśłrymortialne
Kulturalna emerytka, bez­
dzietna z mieszkaniem, 
materialnie niezależna po­
zna kulturalnego pana 
do lat 67. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19 
dla 18895g.

Dnia 7 kwietnia 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., za­
kończyła swój pracowity żywot, moja ukochana 
żona, nasza najdroższa matka, teściowa, uko­
chana babunia, śp.

z WARGÓŁOW

Maria Rosada
I voto Biedna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o go­
dzinie 15,45 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MąŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Głogowska 27 m. 20. K2033

Wdowa lat 43, niezależna, 
dobrej prezencji zapozna 
pana do lat 50. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18984g.

Panna lat 34, gospodar­
na, posiadająca mieszka­
nie poślubi wartościowe­
go kawalera, najchętniej 
rzemieślnika. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 d’la 19024g.

Szatyn, przystojny, lat 3?, 
dobrego charakteru, po­
siadający ładną nierucho­
mość pozna odpowiednią 
pannę z gospodarstwa, lu­
biącą las, wodę. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 19050g.

ZARZĄD SPOŁDZ. ROLNICZO - HANDLOWEJ 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W POZNANIU 

zawiadamia wszystkich odbiorców opału, że 
z dniem 30 kwietnia 1964 r. kończy się 

sprzedaż I raty opału za 1964 rok 
w magazynie Puszczykowo.

Uprasza się od*biorców o wykupienie opału, 
gdyż po tym terminie będziemy prowadzić 
sprzedaż wiązaną węgla kamiennego (60 •/♦) 
z paliwem brunatnym formowanym (40 */•).

K1372

Samotny, po pięćdziesiąt­
ce na kierowniczym, sta­
nowisku w Poznaniu, bez 
nałogów zapozna panią dc 
lat 48, wzrostu i tuszy 
średniej. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19112g.

25-letni kawaler, przy-
stojny, inteligentny, ósz-
czędny, ' 
pannę o 
chach, w 
nialnym. 
Ogłoszeń, 
dla 19084g.

chętnie pozna 
podobnych ce- 
celu matrymor
Oferty Biuro

Grunwaldzka 19

Dnia 28 marca 1964 r. zakończył swój żywot 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany brat, stryj, wuj i szwagier, w 77 roku 
życia, śp.

Konstancjusz Haszkiewicz 
były długoletni inspektor plantacji 
Wielkopolskiej Hodowli Roślin i in.

Pogrzeb odbył się w dniu 31 marca br., we 
Wschowie Wlkp.

O tym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona w

ŻONA Z RODZINĄ §
Wschowa, ulica 1 Maja 32, Warszawa, Poznań.®

Żerków, Wałcz, Godurowo, Bogatynia, Sydney.'"1

W dniu 8 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, mój najdroższy mąż, syn, ojciec
i dziadek,

Pogrzeb 
tarnej na

przeżywszy lat 51, śp.

Marian Handke
odbędzie, się w sobotę, dnia 11 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen- 
Dębcu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu ó godzinie 8 
w kościele parafialnym Sw. Trójcy na Dębcu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, MATKA I DZIECI

Poznań, ulica Opolska 50 m. 3.
19641R

Dnia 6 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, mój najdroższy mąż,, najlepszy przy­
jaciel, nasz ukochany i troskliwy tatuś, drogi brat, zięć, szwagier, wujek, 
i kuzyn, przeżywszy lat 53, śp.

Kazimierz Szala
GRAFIK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., o godzinie 16,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z SYNKAMI I RODZINĄ 

Poznań, Gwardii Ludowej 43a, Warszawa.
K2031

Dnia 7 kwietnia 1964 r. zmarł po krótkiej chorobie, mój najlepszy mąż i przy­
jaciel, nasz ukochany i nigdy nieodżałowany ojciec, śp.

W dniu 6 kwietnia 1964 r. zmarł nagle w wieku 
53 lat, nasz długoletni pracownik

Władysław Stachowiak Kazimierz Szala

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 kwietnia 1964 r., o godzinie 15,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Poznań, ulica Prusa 20 m. 9.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN I RODZINA

K2034

kierownik Pracowni Kartograficznej, odznaczony 
srebrną odznaką „Za zasługi w dziedzinie geo­

dezji i kartografii”
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i bardzo dobrego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o go­

dzinie 16,15 na cmentarzu na Junikowie.

POP PZPR Rada Zakładowa Kierownictwo
Współpracownicy

PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
FOTOGRAMETRII W POZNANIU

19593g

Przych. Obwodowa 
Poznań - Wilda 

zawiadamia, że z dń. 
1, IV. br. zmieniony 
został numer centralki 
telefonicznej: 640-12,
92-63 na numery:

548 - 64. 548 - 65.
193465

ZIELONA GÓRA 
ZAMIENIĘ 

2 pokoje z kuchnią 
nowe budownictwo, 
komfort na podobne 
w Poznaniu, warunki 

do omówienia.
Oferty składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 dla 

K2010

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Przyjaciołom, Krewnym i Znajomym, za udział 
w pogrzebie mego kochanego tatusia, śp.

Michała Pacyńskiego
oraz za depesze 1 listy kondolencyjne, składam 

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”!
CÓRKA

19243g

Wielebnemu Duchowieństwu, Pocztowi Sztan­
darowemu Sekcji Cukierników, Lokatorom, 
Przyjaciołom i Znajomym, za złożone kondo- 
lcncje, kwiaty i udział w pogrzebie ojca mego, 
śp.

Cezarego Jeśmana
składam wyrazy 

NAJSERDECZNIEJSZEGO PODZIĘKOWANIA 
JULIA NAPIERAŁA 

19260g

/Telewizji

Dnia 7 kwietnia 1964 r. zmarł po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, w wieku 68 lat

Władysław Stachowiak 
długoletni naczelnik Wydziału Budżetowo - Gospodarczego Prokuratury Wojewódzkiej 
w Poznaniu, odzn. Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz Medalem X-lecia PRL.

W Zmarłym straciła Prokuratura ofiarnego, wzorowego i sumiennego pracownika 
oraz wychowawcę młodych kadr.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 kwietnia 1964 r., o godzinie 15,15 na cmentarzu 

na Junikowie.
PROKURATOR WOJEWÓDZKI W POZNANIU

RADA MIEJSCOWA WSPÓŁPRACOWNICY
19668C

W dniu 7 kwietnia 1964 r. zmarł, śp.

Władysław Stachowiak 
członek Zespołu Tłumaczy Przysięgłych nr 1 

w Poznaniu i wieloletni jego skarbnik
Odszedł od nas sumienny, pilny pracownik, 

dobry i ceniony kolega, prawy, uczciwy czło­
wiek.

Żegnamy Go z głębokim żalem.
KOLEDZY Z ZESPOŁU TŁUMACZY
PRZYSIĘGŁYCH Nr 1 W POZNANIU 

ulica Walki Młodych 4
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm., 

o godzinie 15,15 z cmentarza na Junikowie.
19681g
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.45 „Czy cierpienie uszla­
chetnia”; 9 Dla kl. III i IV pt. „Na Karlińskiej pod 
piątym”, wg pow. H. Smahelowej; 9.20 Śpiewają: 
M. Koterbska, S. Przybylska, R. Pisarek, R, Rolska, 
V. Villas, O. Buczek; 10 „Towarzysze znad Spre- 
wy", pog.; 10.10 Public, międzynar.; 10.20 Tematyka 
dawna w muzyce nowoczesnej; 11 „Mary”, fragm. 
pow.; 11.20 Konc. rozrywk.; 12.15 Rolniczy kwa­
drans; 12.45 „Na swojską nutę”; 13 Dla kl. IV pt. 
„Historia o żubrach”; 13.20 Konc. muz. franc.; 14 
Proszę mówić — słuchamy; 14.20 Trzy tanga w wyk. 
Ork. A. Hause; 14.30 „Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba; 15.10 „Spotkania z twórcami 
piosenek” — Zygmunt Wiebler; 15.30 Z życia ZSRR; 
16 Melodie o wiośnie; 16.15 „Amatorskie Zespoły 
przed mikrofonem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 
17.05 „Docent Felikomały” — reportaż A. Srogi, 
17.25 „Kaiigula w wojskowym szpitalu” opow.; 17.45 
Antena wynalazców; 19 Język angielski; 19.15 Ze 
wsi i o wsi; 20.26 Sport; 30.35 Rugiero Leoncavalloę 
„Pajace” opera w 2 aktach; 22.20 Muz. taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.

PROGRAM II: 8.15 Język francuski; 8.35 Świat 
w zwierciadle nauki; 9.50 Public, międzynar.; 10 
Ork. i soliści w rep. rozrywk.; 10.38 „Damski fry­
zjer” ode. opow.; 11 Konc. symf.; 11.40 Ekonom, 
problem tygodnia; 12.15 Polska muz. lud.; 12.45 Gra 
Zesp. Instr, Wł. Bieżana; 13 Polskie mel. operetko­
we; 13.25 Regionalna kronika kulturalna; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Gra Zespół Jazzowy „FAM”; 
15.20 Mel. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci z cyklu: „Pio­
truś i pani profesor” w oprać, prof. dr Zofii Lissy; 
16.25 Piosenki naszych sąsiadów; 16.55 Nowe książ­
ki Wydawn. Poznańskiego; 17.12 „Wśród ludzi zja­
wisk i książek”; 17.25 Gra Piętnastka Radiowa; 18.50 
„Decydujące lata” pog. pt. „Wielka migracja”; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Ekonom, problem tygod­
nia; 20 „Sylwetki wybitnych solistów” Irena Du- 
bicka; 20.30 Budapeszteńskie melodie i piosenki; 
21.27 Sport; 21.40 Gra Zespół „Jazz Rockers”; 22.1® 
Studium współczesne „Szczęście” słuch.; 22.40 Od­
tworzenie konc. muz. dawnej nagranego w Studio 
Rozgł. Warszawskiej dnia 10. II. 64 r.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05, K 17 5® 
19, 21, 23.50. ’

P:55 Lekcia języka polskiego — kl. 
XI; li Wiadomości; 17.05 „Dla każdego coś miłego”' 
17.50 „Przygody dziwnego psa Huckleberry”; 18.15 
Magazyn „Klakson”; 18.40 Młodzieżowy klub IV — 
„Proton”; 19.20 „Spotkania z przyrodą”; 19.50 Do­
branoc”; 20 Dziennik; 20.50 „O sprawach najistot­
niejszych”; 20.55 Progr. public.: „Elliott i cegła”: 
21.25 PKF: 21.35 Teatr Fantastyki „Sfinks” — ^Dia^ 
bhk we flaszce” wg R. L. Stevensona; 22.35 Wia­
domości.



$uź wiosna/

Jedna jaskółka nic czyni wio­
sny — mówi stare przysłowie 
— ale gdy z ciepłych krajów 
przyleci bocian i zaczyna re­
montować swoje letnie miesz­
kanie, to wiadomo, że wios­
na zapanuje nieodwołalnie. W 
naszym klimacie bocian jest 
wciąż zwiastunem pierwszego 
okresu odradzania się przy­
rody, nieodłącznym elemen­
tem naszego krajobrazu. Wi­
doczki takie, jak na powyż­
szym zdjęciu nie należa wcale 

do rzadkości, [kj]

Powiat czarnhowski 
w dyskusji przedzjazdowej

U’ powiecie czarnkowskim trwa obecnie dyskusja nad 
' ’ realizacją uchwał ostatniego Plenum KC PZPR i te­

zami na IV Zjazd Partii.

Na plan pierwszy wysunęły 
się sprawy wykorzystania 
wszystkich istniejących re­
zerw w różnych dziedzinach 
życia gospodarczego i znale­
zienia nowych miejsc pracy 
przy istniejących zakładach. 
Załoga Odlewni Żeliwa Ciąg- 
liwego w Drawskim Młynie, 
dla którego swego czasu do­
magano się nowych inwesty­
cji. postanowiła wygospodaro­
wać pomieszczenia na malar- 
nie i obróbkę odlewów. W 
Lubaszu, gdzie istnieje fabry­
ka dywanów i chodników, 
przewiduje się zwiększenie za­
trudnienia o 10 proc, i wzrost 
produkcji o 30 proc, bez więk­
szych nakładów finansowych.

Na wsi czarnkowskiej na 
czoło wysuwa się problem peł­
niejszego wykorzystania łąk 
nadnoteckich. Potrzebna tu 
jest jednak pomoc w postaci 
dostarczenia większej ilości 
nawozów mineralnych. Zgod­
nie z postulatami wysunięty­
mi w dyskusji przedzjazdowej. 
przy Komitecie Powiatowym 
PZPR zorganizowany zostanie 
zespół, który zajmie się tym 
zagadnieniem i właściwym za-

Epilog katastrofy
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Poznaniu odbył się proces 
Edwarda Adamowicza — st. 
nastawniczego stacji PKP w 
Krzyżu (pow. Trzcianka).

Przewód sądowy wykazał, 
że 29 listopada ub. roku po 
odebraniu pensji Adamowicz 
odwiedził dwie restauracje. 
Alkoholu za kołnierz nie wy_ 
lewał. Pracę rozpoczął g godz. 
22 mając już dobrze w czubie 
(badanie wykazało 2,31 pro­
mile alkoholu etylowego w 
krwi). Wbrew obowiązującym 
przepisom Adamowicz zaczął 
samowolnie dysponować ja­
zdami lokomotyw, w rezulta­
cie czego zatarasował nie­
które tory. Na taki właśnie 
tor wpuścił następnie pociąg 
osobowy, który zderzył się ze 
stojącym parowozem. W efek­
cie 17 osób doznało obrażeń, 
a straty spowodowane ni­
szczeniem taboru kolejowego
wyniosły ©k. 250 tys. zł.

Sąd skazał Adamowicza na 
3 lata więzienia, (ak)

Wł. Helgier Wacławów. Kursy 
radio-telewizyjne prowadzi To­
warzystwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej w Poznaniu ul. Lam­
pego 7. (938)

Mariola ’ Sz. z Szamotulskiego. 
Kursy Krawieckie prowadzi Towa 
rzystwo Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej Poznań, ul. Lampego 7.

(948)
Była poznanianka Jadwiga U. 

Kobylin, Pianino na taty najle­
piej kupić przez ORS w Poznaniu. 
W sprawie pieca radzimy napisać 
do fabryki pieców w Tczewie.

(931)

Niech rośnie las!
f) d 5 do 12 bm. obchodzimy w całym kraju jak corocz- 

nie, tradycyjne już „DNI LASU”. Nie chodzi tu rzecz 
prosta o jakieś uroczystości lub wycieczki związane z la­
sem, chociaż i one mają znaczenie propagandowe dla umi­
łowania przyrody, ochrony drzewostanu itp. Chodzi przede 
wszystkim o zwrócenie uwagi społeczeństwa na problem za­
drzewienia kraju i zapobiegania erozji gleb.
W czasach kiedy lasy sta­

nowiły znaczną część powierz­
chni kraju, gdy nie odczuwa­
no braku surowca drzewnego, 
gdy ujempe skutki wylesień 
nie występowały w sposób 
ostry —• do zadrzewień nie 
przywiązywano szczególnego 
znaczenia. Rozwój rolnictwa, 
które potrzebowało coraz wię­
cej gruntów uprawnych, roz­
wój przemysłu papierniczego i 
stale wzrastający popyt na 
drewno, rabunkowa gospodar­
ka okupanta w okresie obu 
wojen światowych — wszyst­
ko to sprawiło, że .obszar la­
sów zaczął się niepokojąco 
kurczyć.

Skutki wylesień i brak za­
drzewień, nieodnawianie la­
sów w międzywojennym dwu­
dziestoleciu, dają się już obe­
cnie we znaki naszej gospo­
darce. Znane są zjawiska nie 
tylko w naszym wojewódz­
twie, że uruchomione wskutek 

gospodarowaniem puszczy nad 
noteckiej. Na zebraniach mó­
wi się też o możliwościach le­
pszego wykorzystania zaso­
bów wikliny i runa leśnego.

Materiały przedzjazdowe 
spotykają się nie tylko z du­
żym zainteresowaniem ze stro­
ny członków Partii, ale także 
całego społeczeństwa, które 
zapozna się z nimi na otwar­
tych zebraniach.

W powiecie czarnkowskim 
zakończono już wybory dele­
gatów na konferencję powia­
tową PZPR, przewidzianą na 
18 bm. (J. N.)

W Wielkopolsce siewy
Pomimo przeróżnych kaprysów aury i opóźniającej się 

wiosny, sytuacja na polach Wielkopolski wygląda ra­
czej korzystnie. Dzięki opadom w okresie ostatnich dwóch 
tygodni bilans wodny został unormowany.

Na lżejszych glebach prze­
prowadza się prace przedsiew 
ne i siewy. Szczególnie są one 
zaawansowane w południowej 
i wschodniej części naszego 
województwa. W powiecie 
wolsztyńskim zaczęto . siewy 
jeszcze przed Wielkanocą. 
Sieją na lżejszych glebach 
rolnicy powiatów: kępińskie­
go, ostrzeszowskiego. turec­
kiego, kolskiego, konińskiego, 
trzcianeckiego, chodzieskiego 
i czarnkowskiego. Gorzej wy­
gląda sprawa w powiatach wy 

bitnie towarowych rolniczo' 
jak: krotoszyńskim, gostyń­
skim, gnieźnieńskim- czy le­
szczyńskim. gdzie na polach 
jest jeszcze mokro.

Wprawdzie wojewódzki plan 
wymiany ziarna siewne­
go został wykonany w 90 
proc., to jednak niektóre po­
wiaty mają poważne zamed- 
bania, zwłaszcza wrzesiński, 
trzcianecki, ostrowski, kępiń­
ski, kaliski (słabo z wymianą 
pszenicy), nowotomyski. W 
pełni swoje zadania planowe 
wykonało kilkanaście powia_ 
tów. Pośpiech jak najbardziej 
wskazany, gdyż od pov;odze- 
nia wymiany ziarna siewnego 
zależą w znacznym stopniu 
przyszłe plony zbóż jarych. 
Plan wojewódzki zakłada tej 
wiosny wymianę 7 tys. ton 
ziarna.

Rolnicy przystąpili leż do 

wylesień lotne piaski atakują 
pola uprawne. Przed paru laty 
widziałem piękną, młodą plan 
tację szparagów w dolinie 
Warty (Zielonagóra, pow. Sza­
motuły) zasypaną całkowicie 
przez piasek podczas kilkugo­
dzinnego huraganu. Zadrze­
wienia natomiast, pasy leśne 
zmniejszają siłę wiatrów, co z 
kolei wypływa na zmniejsze­
nie parowania wód deszczo­
wych, zatrzymywanie wilgoci 
w glebie i dzięki temu korzy­
stniejszy dla upraw potowych 
układ temperatur.

Dlatego też Państwo Ludo­
we od wielu już lat dokłada 
starań celem zadrzewienia 
wszelkich gruntów, poleśnych, 
które są z reguły mało efek­
tywne w produkcji rolniczej 
oraz nieużytków, których ma­
my w całym kraju około 2Ó0 
tysięcy hektarów, a w Wiel- 
kopolsce znalazłoby się co naj 
mniej 10 tysięcy ha. Poza tym 
mamy grunty uprawne klasy 
VI a, b i c; plony z nich nie 
równoważą nawet poczynio­
nych nakładów. Zalesienie 
tego rodzaju gruntów, a do­
datkowe skierowanie czynio­
nych tam nakładów (praca, 
uprawa, nawozy organiczne i 
mineralne) na grunty żyźniej- 
sze przyniosłoby niewątpliwie 
lepsze efekty ekonomiczne.

Rolnictwo nasze dysponuje 
zatem znacznymi obszarami, 
które można zadrzewiać, bez 
naruszenia areału produkcyj­
nego gruntów ornych. Obok 
nieużytków i półnieużytków 
mamy jeszcze wolne miejsca 
nad rowami, rzekami, strumy­
kami, jeziorami, nad drogami 
i przy zabudowaniach. Zadrze 
wienie tych wolnych miejsc 
spowoduje za parę lat korzy­
stniejsze warunki dla wege­
tacji roślin uprawnych i przy­
czyni się w jakimś stopniu do 
wzrostu plonów. A ponieważ 
pomoc państwa w tym zakre­
sie (bezpłatne sadzonki drzew 
leśnych i po cenie ulgowej sa- 

otwierania kopców z ziemnia­
kami, aby przygotować je do 
sadzenia. Trwa obecnie prze­
bieranie ziemniaków. Dokona 
się wymiany sadzeniaków — 
7 tysięcy ton wyprodukowa­
nych w naszym wojewódz­
twie (rejony zamknięte), a 
ponadto nadejdzie 16 tysięcy 
ton sadzeniaków z woje­
wództw północnych. Jelenią 
sprowadzono stamtąd 21 ty­
sięcy ton. (emp)

Fot. — K. Przychodzki

KWIECIE# Marii

9 __ ________
czwartek Słońce: 5.14—18.3*

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 „Can 
Can”; POLSKI — g. 19 „Niebos- 
ka komedia”; NOWY — g. 19.30 
„Kynolog w rozterce”, „Czarowna 
noc”, „Zabawa”; MARCINEK — 
g. 11 „Tygrysek i piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lato w Nohant”; 

TUREK — „Zielony Gil”; ŻNIN — 
„Dama od Maksyma”) CZARN­
KÓW — „Szkoła żon.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

dzonki szybkorosnących topo­
li) jest bardzo znaczna, nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby rol­
nicy przystępowali do zalesień 
terenów nadających się na ten 
cel.

Poza normalnymi zalesie- 
niami na wyrębach, plan pań­
stwowy przewiduje zalesienie 
do końca 1965 roku 136 tysię­
cy hektarów gruntów nieleś­
nych i rolniczych nieużytków. 
Niezależnie od planu urzędo­
wego, mamy w myśl rzucone­
go hasła zasadzić do końca 
1969 roku „100 milionów 
drzew na 1000-lecie”. Do tej 
pory w ramach czynów społe­
cznych mieszkańców wsi i 
miast oraz służby leśnej zasa­
dziliśmy w całym kraju 40 mi­
lionów drzew. Są więc szanse 
zrealizowania tego hasła. Do 
spopularyzowania i upow­
szechnienia prac w tym za­
kresie przyczyniają się z pew­
nością organizowane każdej 
wiosny „DNI LASU”, co jest 
ich głównym celem, (kj)

Wiejski Dom Kultury 
w Komorowie

We wsi Komorów w powie­
cie ostrzeszowskim puvvstał 
Społeczny Komitet Budowy 
Wiejskiego Domu Kultury. 
Koszt budynku wj niesie 
324 000 zł. Już w ubiegłym 
roku wykonano prace społecz 
ne wartości około 40 000 zł. 
Tamtejsi mieszkańcy przystą­
pili do zwózki żwiru. Zakłada 
się. że w roku bieżącym wy­
konają oni prace społeczne 
wartości 100 tys. zł. Prezy­
dium PRN udzieli dotacji w 
wysokości 75 000 zł. W Wiej­
skim Domu Kultury będzie 
również pomieszczenie na 
punkt biblioteczny. Klub Go­
spodyń Wiejskich i kawiaren­
kę. W niedalekiej przyszło­
ści będą tam organizowane 
rozmaite kursy dla członkiń, 
o co kobiety wiejskie bardzo 
się dopominają, (hp)

BLOK SPÓŁDZIELCZY

KRZYŻ. Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Krzyżu Wlkp. zamierza 
w bieżącym roku wybudować 
nowy blok mieszkalny dla kilku­
nastu rodzin, (ha)

WARTO ZOBACZYĆ

KROTOSZYN. Zarząd Okręgu 
Polskiego Związku Niewidomych 
w Poznaniu wspólnie z miejsco­
wą grupą otworzył 3 bm. w Kro­
toszynie wystawę obrazującą 
sprzęt, z jakim spotyka się nie­
widomy w życiu codziennym. Po­
trwa ona 3 tygodnie. Eksponaty 
zostały umieszczone w oknie wy­
stawowym Spółdzielni Krawiec­
kiej w Rynku. (IGJ)

MOŻE KAWIARNIA ZAMIAST 
KNAJPY?

TRZCIANKA. Członkowie koła 
ZMW w Siedlisku Czarnkowskim 
występują z projektem zlikwido­
wania miejscowej gospody, która 
bardziej przypomina pijacką me­
linę niż punkt zbiorowego żywie­
nia. Na razie przeważnie odbywa 
się tam zbiorowe... .,zalewanie ro­
baka”, co z kolei sprzyja chuli­
gańskim wybrykom. Młodzi chcie- 
liby założyć w to miejsce kawia­
renkę wiejską na prawach klubu.

(ha)

SPOTKANIE Z PIOSENKĄ

CZARNKÓW. Dużym powodze­
niem nie tylko młodych (cieszą 
się „spotkania z piosenką” orga­
nizowane przez PDK i ZMS w 
„piwnicy kawiarni”. Na jednym 
z ostatnich wieczorów uczono się 
piosenek radzieckich i zorganizo­
wano konkurs na najładniejsze 
wykonanie. Przewiduje się także 
koncerty muzyki poważnej z płyt, 
wieczory poezji itp. (jn) 

czynne; Noteć: „Zamieć”; CZARN 
KÓW — „Krążownik szos”; GNIE 
ZNO — „Orkiestra wojskowa”; 
Polonia: „Przygody Krosza”; GO­
STYŃ — „Igraszki miłosne”; JA­
ROCIN — „Viridiana”; KALISZ 
Kosmos: „Statek odpływa o świ­
cie”; Oaza: „Wojna trojańska”; 
Stylowe: „Dziwna dziewczyna”; 
Syrena: „Drugi tor” i „Czarny 
monokl”; KŁODAWA — „Rancho 
w dolinie”; KĘPNO — „Nie ma 
pogrzebów w niedzielę”; KOŁO — 
„Julio, jesteś czarująca”; KONIN 
Energetyk: nieczynne; Górnik: 
„Statek Emila”;| KÓSCIAN — „Za 
bawa na sto dwa”;! KROTOSZYN 
„Zawrót głowy”; ( LESZNO — 
„Klimaty”; MIĘDZYCHÓD — „Mi­
łość powraca wiosną”; NOWY TO­
MYŚL — „Tak długa hieobec- 
ność”; OBORNIKI — „Rocco i je­
go bracia”; OSTRÓW — Roma: 
i,Szesnasta wiosna”; Słońce: 
„Tajemnice Paryża”; OSTRZBj- 
SZÓW — „Nieznajomi z pociągu”!;

Zapaśnicy wielkopolscy wyłonią 
reprezentantów na Spartakiadę 1000-lecia

Cykl najbliższych imprez objętych programem Sparta­
kiady 1000-lecia rozpoczną w Wiclkopolce zapaśni­

cy, z których zwycięzcy poszczególnych wag, w stylu wol­
nym i klasycznym, zakwalifikują się do rozgrywek fina­
łowych. Decydujące walki o tytuły mistrzów Spartakiady 
1000-lecia i Polski odbędą się w dwóch miastach: w stylu 
wolnym w Kaliszu w dniach 26—28 6„ w stylu klasycz­
nym w Piotrkowie, w dniach 28. 6. — 1. 7.
Spotkania w stylu wolnym ro­

zegrane zostaną w Poznaniu, w 
sali Energetyka przy ul. Świer­
czewskiego w sobotę (od godz. 17)

• Finałowe spotkania w siat­
kówce o tytuł mistrzów Sparta­
kiady 1000-lecia w konkurencji 
mężczyzn odbędą się w dniach 
17—21 czerwca w Łodzi, w kon­
kurencji kobiecej 17—21 lipca w 
Lublinie.

0 Koszykarki ZSRR w drodze 
do stolicy Peru — Limy, na mi­
strzostwa świata zatrzymały się 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
rozegrają kilka spotkań. W pier­
wszym meczu zawodniczki ra­
dzieckie rozgromiły reprezentację 
Uniwersytetu Jopli (stan Missou­
ri) 78:36.

9 144 zawodniczek i zawodni­
ków polskich oraz 14 zagranicz­
nych weźmie udział w między­
narodowych mistrzostwach szer­
mierczych Warszawy. Impreza 
odbędzie się w dniach 10—12 bm. 
Najliczniejszą zagraniczną ekipę 
stanowić będą Węgrzy. Podczas 
trwania turnieju odbędzie się 
międzypaństwowe spotkanie flo- 
recistek Polska — Włochy.

0 Polski Związek Pływacki 
wspólnie z Ogólnopolskim Komi­
tetem Upowszechnienia Pływania 
projektuje rozegranie dla uczcze­
nia XX-lecia Polski sztafety pły­
wackiej na trasie: Warszawa — 
Płock — Toruń — Bydgoszcz, 
Grudziądz — Tczew — Gdańsk. 
Start nastąpi 22 czerwca z metą 
w Trójmieście 28 tego miesiąca. 
W sztafecie w tej chwili zapew­
niony jest start sztafet pięciu 
miast. A może zechcą wziąć 
udział również długodystansowcy 
Wielkopolski?

0 3210 osób wzięło udział w 86 
kilometrowym, największym na 
świecie biegu narciarskim odby­
wającym się corocznie w Szwecji. 
Bieg Wazów — taką nazwę otrzy­
mała ta impreza, gromadzi rów­
nież wielu amatorów nart z in­
nych krajów.

100 pływaków z 5 miast
W dniach 11 i 12 bm. na pły­

walni krytej przy ul. Chwia.łkow- 
skiego odbędą się atrakcyjne za­
wody pływackie o puchar Zarzą­
du Głównego AZS-u. Na starcie 
staną reprezentacje Warszawy, 
Wrocławia, Gdańska, Krakowa i 
Poznania. Zobaczymy takich za­
wodników jak rekordzista Polski 
na 200 m dow. Tracz z Poznania, 
rekordzistkę Polski juniorek na 
200 m mot. Stróżniak i innych. 
Łącznie startować będzie ponad 
100 zawodniczek i zawodników. 
Początek eliminacji o godz. 11 a 
finałów o godz. 17. Na eliminacje 
wstęp wolny, (st)

Rosną szeregi 
rugbistów

Wieloletni działacze Janusz 
Schepke a w szczególności Jerzy 
Stam, opiekujący się sekcją rugby 
Posnanii, której pierwsza druży­
na znajduje się w naszej ekstra­
klasie, nie zaprzestają starań dla 
pozyskania dalszych, silnych za­
wodników do tej bojowej gry.

Jedną drużyną rugbistów dys­
ponuje Wyższa Szkoła Wychowa­
nia Fizycznego. Istnieją szanse 
powstania dalszych drużyn. Jako 
jedni z pierwszych akcję utwo­
rzenia zespołu rugbistów podjęli 
działacze DKKFiT Poznań-Je- 
życe. Zapisy dla chłopców do lat 14 
przyjmuje sekretariat przy ul. Sło 
wackiego 22 pokój 33 w godzinach 
urzędowych, (p)

PIŁA — Iskra: ,, Madame Sans 
Gene”; Millenium: „Harakiri”; 
PLESZEW — „Dwie strony meda­
lu”; RAWICZ — „Matka i córka”; 
SŁUPCA — „Ostatni kurs”; ŚRO­
DA — „Siedmiu wspaniałych”; 
ŚREM — „Sławne miłości”; SZA­
MOTUŁY — „Proces Oscara Wil­
de^”; TRZCIANKA — „Z rąk do 
rąk”; TUREK — „Telefon towa­
rzyski”; WĄGROWIEC — „Czas 
rozłąki”; WOLSZTYN — „Ręka w 
potrzasku”; WRZEŚNIA — „Prze­
minęło z wiatrem”.

W POZNANIU

WYSTAWY
HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ 

SKIEGO (pl. Wolności 19) — 
„Teatr — Plakat — Książka” — 
g. 10-17.

SALON WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA — (Sta 
ry Rynek) — „Architektura Sta­
rego Poznania” — g. 9—18. 

i niedzielę (od godz. 10) 11 i 12 
bm. Do tych konkurencji zgło­
siło się 71 zawodników, którzy 
reprezentować będą następujące 
ośrodki: Krotoszyn (zapaśnicy
Sulmierzyc i Kobylina), Poznań 
pow. (Unia i Wiry), Poznań-Wilda 
(Warta i Lech), Poznań-Grunwald 
(Energetyk), i Poznań - Stare Mia­
sto (Posnania).

Walki w stylu klasycznym od­
będą się 18 i 19 bm. w tych sa­
mych godzinach również w sali 
Energetyka. Organizatorzy DKKF 
i T Poznań-Grunwald i Poznań­
ski Okręgowy Związek Zapaśni­
czy przypuszczają, że na macie 
zobaczymy zawodników tych sa­
mych ośrodków, co w stylu wol­
nym. (p)

Rajd spółdzielców 
po Z omach Zachodnich 
WZSP, SKS Posnania i WKS 

Start w Poznaniu organizują 
wspólnie w dniach 1—3 maja br. 
dla uczczenia XX lecia Polski 
Ludowej rajd na trasie Między­
rzecz — Ołobok — Lubniewice — 
Świebodzin — Łagowo. Motocy­
kliści i automobiliści wyruszą z 
Poznania, kolarze i piesi z Mię­
dzyrzecza. Zespoły mogą składać 
się z 3 do 5 osób.

Zgłoszenia pracowników-spół- 
dzielców z województwa poznań­
skiego przyjmuje komitet organi­
zacyjny przy ul. Słowackiego 18 
(sekretariat Posnanii). Rajd od­
będzie się pod hasłem „Wiosna 
Ziem Zachodnich”. (x)

Czołówka poznańskich 
kajakarzy na Warcie

Czołówka kajakarzy wielkopol­
skich została zgrupowana w OPO 
przy ul. Chwiałkowskiego, którą 
opiekuje się mgr Dzięcioł.

Do dnia 19 bm., do zakończenia 
zgrupowania, mającego za zada­
nie obok kondycyjnego przygoto­
wania zawodników również ich 
„rozpływanie”, mężczyźni prze­
wiosłują na Warcie około 380 km, 
a kobiety (na obozie znajdują się 
tylko trzy zawodniczki) około 280 
km.

W terminie późniejszym, już po 
oficjalnym otwarciu sezonu kaja­
kowego, przeprowadzone zostaną 
na Jeziorze Maltańskim regaty 
eliminacyjne celem wyłonienia 20 
osobowej ekipy na mecz Berlin 
— Poznań, który odbędzie się w 
czerwcu w NRD. (x)

Na rowerze 
„Od morza do morza” 
Okręgowy Związek Kolarski w 

Poznaniu i Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Zachodnich wspólnie urzą­
dzają wielki VII Rajd Kolarski 
Ziem Zachodnich ,,Od morza do 
morza”. Z Szczecina do Gdańs­
ka przez województwa: szcze­
cińskie, zielonogórskie, poznań­
skie, koszalińskie i gdańskie. W 
rajdzie wezmą udział 2 drużyny 
węgierskie, 1 austrTacka i 2 dru­
żyny NRD, obok czołowych ko­
larzy polskich. Rajd ten (29. maja) 
będzie. prowadził przez Grzymi- 
sławice, Białężyce, Wrześnię, So­
kołowo, Gulczewko i Gulczewo 
do Gniezna. We Wrześni na ulicy 
Wrocławskiej naprzeciw Przed­
siębiorstwa Produkcji Pomocni­
czej Budownictwa Rolniczego 
będzie lotny finisz. Pożądanym 
jest, aby wsie przez które poje- 
dzie rajd i miasto Września 
były należycie udekorowane i 
ludność godnie powitała kolarzy.

(K. St.)

MUZEA

MUZEUM HIST. M. POZNANIA 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA— chirurgia, interna, okulisty­
ka (ul. Szkolna 8/12, teł. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44), POWIATOWE PR (uŁ 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek śródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia I telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


